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U NACZELNIKA PAŃSTW A.

W e  środę Naczelnik Pań ska  przyj ąt de^- 
gscy^ P. P. S. i łdasowycL związków zawouo- 
wv<&, które — -"ykonywUjąc poleceni konferen- 
cyl ńiedlzietoej — interweniować miała u 1 ządu 
w  sprawie

POKOJU I APROW IZACYI

Zaorał głos przewodniczący dclegacyi tow. 
D a s z y ń s k i ,  który przedstawił delegacyę Na
czelnikowi Pai,stwa, wręczał (mu uchwały Rady 
Naczelnej P. P. S. oraz konferencyi niedzielnej 
f w  zw jęziesm przemówieniu uzasadnił stanowisko 
delegacyi- Klasa robotnicza w  szóstym roku woj
ny mJusi oświadczyć, że

I *
}  N E  MOŻE ZNIEŚĆ DALSZEJ WOJNY.

f  Ktasa 'robotnicza straszliwe podczas tej woj
ny poniosŁ kieski — i wadunkaetr jej odrodize 
ma i odrodizenia całego kraju jest zawarć’** po 
kloju. Pr-pozycye jx>kojiowe rządu sowieckiego u- 
ptlrI .<-n; za dostateczny podśmwę db wszczęcia 
notow ań — i domagamy się od rządu, aoy ro
kowania te wszczął jaknairychłej i coprowadził 
tao szybkiego, sprawiedSwego pokoju. Delegacya 
Cu zaufiame db Naczelnika Państwa, że sprawa 
ta uje będzy przewlekana i  wejdzie na dobrą 
tfeugę.
I Naczelnik Państwa podzięKował za zaufanie 
I oświadczał, że argumenty i uenwały, przedł >- 
żone mu, będą wzięte pod rozwagę

ODPOWIEDZI OSTATECZNEJ NACZELNIK PAŃ- 
S IW A  DAC W  TEJ CHW ILI NIE MOŻE,

Pcnfewaz sprawa ta zależy nie tylko od mego, 
lest on tvłko jednym z  cenn ików  kons.ytuoyj- 
nycy i rńe może uprzedzać ttecyzyi.

Następuje zabrał głos tow. M ic h  n ie  w  i cz, 
kWtn oświadczył, że kolejarze — jak cała klasa 
PTb cująoF — woinę uważają za głów®* źródle 
Na i za największą .jzwsżfeoaę dc uojmabiyjch 
RoBUnfcósB).

— Pokój alba J t r e j k  powszsctfUy — ,,Riąd poi- 
Będzie zachowana jawiooii «*okow2n. — Odpo-
pocz.ątkiem m&rea.

Tow. S t a ń c z y k  w  sinych stowach! odma- 
Iował poloż mje górników i panujące wśród ntoh 
wrzenie, tłómaezące się z;ą api owiza gyą i bra
kiem urządzeń techniemycb na kopainiacL; ko
palnio stają fc piowedu braku dlrzcwa, kar
bidu, materyałow w j puchowych. Da’sz.3 woina 
może być zupełną ruiną — przemysł zupełnY 
może stanąć G ileby robotnicy widzieli, że rząd 
n i« dąży szczerze do pokoju że ż  winy ~ządr 
rokowania pe łzną  na niczetm to robotnicy

BĘDĄ M U S E U  CHWYCIĆ SIĘ STRAjKU PO
WSZECHNEGO.

Tow. R e g e r  wskazał, że ulalsza wojna szko
dź? Śląskowi, szkodtzi sp raw i plebiscytu Czesi 
powiadają, że gdy Śląsk będzie przyłączony do 
Połsk,, to Polska weźmie '•'ekrusa wyśle na 
wojną

W  cRułtniesn 5 ,wojem słowie Naczelnik Pań
stwa zauważył ze zawarcia pokoju to sprawa 
trudniejsza bodaj od sam?' .vcjny to najtrud
niejszy epilog wojny. A  pierwszą tmldnośćią jest 
jak mówi humorystyczny w ierszyk. „ambaras, że
by obaj chcieli naraz*‘ . Niew jjadomo zzóry, >aka 
jest postawa przeciwnika — i n% od nas tylko 
zależy doprowadzenie do pokoju. Bąd/ cc bądź, 
warunkiem koniecznym pomyślnego dte nas po
koi u jesl to, żebyśmy byK silni, żeby pnzecWnik' 
nie koa zystał z  naszej słabości.

Na teim posluidiante się skoiiezyk*'

U. PREZ, MINISTRÓW.
Na godiz. 4-tą wyznaczono było posłuchanie 

tej samej deiezacyl u p. prezydenta minisotow 
Skulskiego.

Zagaił konfereneyę tow. D a s z y ń s k i .  Przy 
chodżimy tu, aby dowiecMećl od rządu, jak 
stoi sprawa rokowań poltOjOwych i  wyiuszczvó 
rządowi stanowisko klasj robotniczej. Kiasa ro
boto,-c m  najwięcej jest w  ej sprawie zaintereso
wana — i jej głos najwięcej powinien znaleźć 
posłuchu Bo

KLASA ROBOTNICZA NAJSROŻEJ, JEST WuJ- 
\ NĄ DOTKNIĘTĄ

— wojna nietylflo wywołara gród i nędzę, ale i 
mnóstwo robotników zdeklasowała, pozbewiając 
pracy. Inne warstwy nie ucierpiały tyle — a 
niektóre, jak obszarnicy i chłopi, nawet du o  zy
skały Zakończenie wojny dia robotników jest 
sprawą życia Nie może być mowy o honorze na 
ixxłowym, jeśli ±odżi o dalsze prowadzerjy woj
ny :

ARM lA NASZA N E  JEST POBITA, PRZECI
W NIE PRZtiClW NIKA POKONA LIŚMY,

w granicach państwa armia nieprzj jaeielsiCa nie 
stoi. Dążymy do pokoju, opartego na zasadacr 
wyrażonych w  naszych uchwałach. Chcemy w ie
dzieć, czy rokowania ze strony rządu polskiagn 
będą prowadzono tałc, aby do pokoju doprowa
dzić — i  czy rokowania będą jawne, — i jednr 
i drugie uważamy za konieczne Tcw. Daszyi. 
stó pyta w zakończeniu, jaki bjag rząd! da spra 
wie przygotowania rokowań i czy stronnictwo sc 
cyalistyczne lx?ci(die miało głos przy i-olcowau’ach. 

P. prezydent ministrów odpowiada, że osto-
Pią

NOTĘ RZĄDU SOWIECKIEGO RZfJP POLSKI 
TEAKTUJE BARDZO PO W AŻNE, 

ponieważ daje ona podstawę do rokowań.
Uważamy, że pokój jest nem potrzebny, że 

jem korzystny. Rząd ma szczerą tend. ncyę do 
doprov adzenia rokowań do pwmyślnego końca. 
Jeżeli będzie takc sama tendeneya ze stoony rzą
du bolszewickiego, to możemy oczekiwać pokoju. 
Dla pozoru rokowań prowadzić nie będziemy.

MIĘDZY WARUNKAMI PANÓW A STANOWI- 
SKIFM RZADOWEM NIEMA ZASADNICZEJ 

RÓŻNICY.

Pierwsz* warunek! — niepodległość państwa pol
skiego i  wszystkie wyn%ające z tego żądania — 
"tozujmie się samr prziee się Co do drug-ć-go 
wanmku to rozUnuemy, że choozi tu nieyylko 
o polskie intei esy, ale o interesy narodów • pai^tw 
sąsiednich. Dążym,r do prz* mierzą z  niemi, przy
jaźni alba przynajmniej możłi\^ego wsp^życia.

ZGADZAMY SIĘ TEŻ NA JAWNOŚĆ ROKOWA* 
POKOJOWYCH: 

gd: ty’ko prace przedwstępne nad rukowamr 
mi będą ukończone, gdy warunk będą sformu
łowane — rząd nie widzi niczego, co by miał 
zatajać, Warunki zakomtmikuifcm; En1 encie, z 
którą musim-' się liczyć jako sojusznicy. SJdad 
delegacyi pokojowej będzk -ibpierc ust°'ony — 
ak oajbtóćle pia widzę t?3ESzfcpciy» aby k  s&haf
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Wielka o fensyw a bj5 ’s 5 sow ieck ich .
t ia a r c r o n e  scalfci n ad  U źw tn ą .

WIEDEŃ, (Pak), B R. z Moskwy. Sprawo- Na frrncie południowo'zachodnim w  okolicy
Odessy d o ięg ły  wojska czerwone miasta Owi- 
dmpol nad Dniestrem. W edle jeszcze nieukoń- 
czorfych obliczeń, wpadli nam w ręce przy za
jęciu Odessy trzej generałowie tudzież 200 ofi- 
c- ów i 3.000 żołn.erzy. Zdobyta nadto 1 CO ar
mat, 4 pociągi pancerne, kilkaset tysięcy pa
tronów, składy*samoiotówv oboz inlendantnry i

zdan e bolszewickie z 12. b m. Na froncie rozpo 
czę a się prz,.u kilku di.iami oienzywa wojsk 
sowieckich, która doprow adza  doiychczas do 
w ieiknn sukcesów. /

obszarze Czajmy toczą się gwaTtaiene walW,

Wf ot-obcy Scharskąja w osiadiich dniach zdo
byliśmy -.0.000 pocisków armatnich, 400.000 maleryał sanitarny. 
, atr-nów i wiele innego tnatcrynłu wojennego,

desegacyt po^ fow ef wdrocrzEi prze&uajrwzjłe grup 
parlamer.iaraych — z tym wszakże warunkiem, ze 
cata delegacya mu ii na zewnątrz występować je
dnolicie.

Przechodząc no sprawy aprowjzacyj p, Skul
ski ośw-adesa, ża nie jest pod tym względem o- 
ptymistą L widzi tę rzecz raczej w ciemnych bar
wach. Poznańskie w  osta nich czasach dostarcza
ło nam bardzo ma-o: dopiero od kilkui dni dosta
jemy więcej. Na szczęście doszło już do zjedno- 
ozionia kobei. Możemy liczyć na to, że z Poznań- 
pksego i Prus Zachodmch

BĘDZIEMY OTRZYM YW ALI 120 WAGONÓW 
DZIENNIE,

ale liczbę tę trzeba oiuprowadzić do 200, aby 
zaopatrzyć tereny plebiscytowej kolejarzy, gór
ników i większe mfeSta. Co do mrj; ijszycii miast 
.— to wid-Ja na apirowżzacyę są złe.
! Z  Ameryki żywności nie 'dostaliśmy bo za
wiodła nas pożyczka. Dopjeęfro olrzyrMP
jelmy pożyczkę — coprawda skro'H*ią — 50 mit. 
ćółarów, którą prz< znacsaimy na zakup mięsa 
mrożonego oraz na opłatę frachtu1. Mąkę i tiul 
szuze otrzymamy na kredyt, ale fracht musimy 
zapłacić. Transportów Spodziewamy s,ę w  maju.

Plan ap.rowizacyjny chcemy oprzeć na całko- W ARSZAW Ą, 15 Jut. Pat. Na początku dzi- I zaproponuje Sejmowi przyjęcie usta >vy o odpo- 
.witym sdcwjsinz?. Sekwestr ^powiększenie jto-js, jszego posiedzenia Sejmu ozuajm.ł marszałek,lwi- dzialności miuisrów. Uchwała ia będzie roz- 
ści prodffltbw, otrzymanych |na kartki — b ęd ą ce  dr. Józ-d' Chodźko zamianowany został kie-i win ęćiem uchwały sejmowej z dnia 20 lutego 
bronią' przońwko pasterstwu, chociaż zapewne jrówniki m mmiste s iw i zdrowia, pocz m Izba ' 1919. Mówca p rzypo.nina rządowa uchwałę sej- 
w  kupehijśzi go nb UKdną. J przystąpiła do dys iisyl nad ustawą o kredycie mową wedle której co pewien czas ma

W  ki runku Archanielska zdobyliśmy nieprzy- 
aciei k.e p zycye przy kl. 373, i ścigamy cola- 

j ccgo się niepizyjaocla. W okolicy Narwy, na

B o ls z e w ic y  w  B e s a r a b il .
W IEDEŃ, (Pat.). B. K. z Moskwy. Nasza

froncie zachodnim, ptzybyło do na> kilkuset s*raż p^ehnia przetaoczyła Dniestr pod M jsKi
zbiegów z a, mii Ju łeuicza.

Tuczą się wslfti pod Potacfttem. Miasto jtst 
estrze! ccsne p^zez Paliwu®

i zna duje się na terytoryum Bessarabii. Silny 
o ulział nieprzyjacielski został rozbiiy, W żięto 
wielu jeńców i wiele karabinów maszynowych.

Z SEJMU.

Na zapy'an;a cow\ Z ie m ię  c k ie f r o  j P e r 
ła , p. prezydent minisjróvv odpowmdu że

•

ODPOWIEDŹ RZĄDOWI SOWIECKIEMU BĘ- 
DZiE W YSŁANA W  CIĄGU MIESIĄCA; W  P4ĘR- 

, WSZYCH DNIACH MARCA.

' Tow. S t a ń c z y k  podkreśla niszczycielską 
ctdałaliKjść zarządów Icopahi, kopalnie top^ą się 
— czi tm by łatwo było za .'aiz:ć  — bruk drzewa, 
karbidu, mataryałów wybucnowych sprawia, że 
toptalnie raz po raz stają.

Wojna wszystko pa a ’jZuj«. Pokój konńcc-nle 
musi oyó zawarty. Z wiązie zawodowe są zdecy
dowane w  razie lamiicczności poprzeć żądania 
pokoju strajkiem powszechnym, czego wszys kie- 
mj sitami pragnęlibyśmy utu nąć.

Tow  Ż u ła w s k i  zwraca uwagę, że gćzie- 
inditoej robotnicy podczas wojny mieli przynaj
mniej zajęcie —

U NAS SĄ SETKI TYSIĘCY ROBOTNIKÓW BEZ 
PRACY.

ri- Bezwzględnie żądamy pokoju, naturalnie 
sprawiedliwego poko.u, ale nasze Dołożenie nie 
jest takie, abyśmy mieli przv zawieraniu poko 
ju być w cremkolwiek j okozywdz. ni 1

Tow. Ręger ostro w\ stęp de nrzeciwTko tc- 
mu, co koiuisya Ententy robi na Siądiu — dzie
li ona Śląsk i 

proteguje wszelkie ni sp ssakami SzecfiJro.
R-ąd powinien energicznie w tej sprawi wy 
stąpić —  inaizej może dojść do wypadków bai- 
dzo row-żnyMi.

Tow. Ja iCrtrosIti zaznacz', że rząd — poza 
ową farmaluą depeszą <lo rządu sow'ieckiego — 
nic publicznie n<e powied;iał w ’ sprawie poko 
ju. Krążą różne pogłoski, budzi się niepokój. 
Rząd po win en stale informować społeczeństwo 
o tem, co robi dla sprawy pok 'ju.

P. prezydent ministrów oświadczył na za» 
kończenie, żh wypow.edziaue tu żądania i po. 
glądy będą wzięte pod 'uwagę, poi.kreślił i-i., 
że rząd chce szczerze pokoju, sic nie za wszelką 
cenę. d ^  n . v,

Tow. OaszynąKi pódz ękował p. prez. m ini
strów za udzielone iulorumcye.

Na tein kunfirencya się skoń'zvła

Łudendcrff ujęty w ucieczce?
HAGA. 12 lut. ;Holiand News Bureau“ do

nosi z Paryża : Rozszerza sie tu pogłoska, źe w 
Hclsingforsie (Finlan lya) przytszymauo kilku 
oficerów niemieckich, którycn wydania d -maga 
s;ę koalieya. Mieli oni zamiar pizedoMać się do 
Rosy), by wstąpić do armii bolszcwicl iej, Mię- 
iz y  ujętymi ma się znajdować Ludendorlf i 
Sulow.

tniliaids marek na zagospodarowanie odłogów.
P. Witos p iztd  łada w imieniu komisyi no

wy projekt tej ustawy. Minister skarbu Grabski 
sprzi eiwia s?ę temu projek owi, gdyż* ozr acza

przed
kładać sprawozdania ze zużycia pięciomiliordo- 
woj pożyczki zagranicznej. Wreszcie prosi o 
przyjęci.} ustawy.

p. tow. Diamand
to suDwenmę kilkud. i, siemu milionó w na rzecz • podda? ostrej krytyce działalność ministrów Bi»

lińskiego i Grabskiego, 
że w Ś jmie leży gwaraneya dla

ro niuow i proponuje zmi.,ny.
Tow. Mal nowski siawia re'olucj'ę, ażem Uważa,

przy zagospodarowywaniu grunlów rząd dawał wszelkich emisyj i żt minister który bez tego 
pierwszeństwo tym rebolnikom, którzy ob?ciiie i80 (J*i się r:a em.syę biletów bankowych, pou- 
przy zawieraniu umósy ze Związkiem ziemian ko] uje zaufanie do państwTa. Ządr, aby Sejm
zostali wydaleni. [zaznaczył, że gani emisyę biletów bez pozwolę

Po dysk osy i minister skarbu p. Grabski za- n a  Sejmu, i wnosi, aby St^m wyraził nieuinośó 
znauza, że godzi się na zmianę ustawy w tym *1z^ i >wi-
duchu, aby (;p ocentowanie podni.ść z 3 proc. Min ;tcr p. Grabski wykazuje, że einisya bi»-
nie n. 6 proc ale na 4 pro Nadto godzi s je ) lMńw nie była samowolą, ale koniecznością, i 
aby przez pierw, ze lata pożyczk. była wolną od P‘ osi Q przyjęcie ustawy W k a zu je  także, w jak 
oprocentowania.1 Minister B .del oświadcza, że|kró lk m  przec;ągu czasu ministerstwo skarbu 
w. zelkieh starań doi ;żv, aby powołać do życia zdołało zorganizować odpowiednie urzędy dla 
■nsiytucye, które będą rzecz należycie prze pro- poboru podatków, i wyraża nadzieję, że one
w dz.u\ Do urzędu ta ki go powołane będą czyn 
n ki obywatelskie, kuła zbiorowe i reprezentan
ci dzielnicy p ziiańskiej, m mster prosi o przy 
jęcie ustawy w obu c/ytaniaeh. Sprawozdawca 
p. DąBskJ zgadza się na pewne poprawki.

wkrótce będą stanowić poważną siłę finansów 
p..ń.,iwowych. Pozatem minister skarbu usiłuje 
także zmobilizować inne źródła dochodu i w  
ni.aiługim czasie przedstawi plenum Sejmu ca
łokształt swych czynności , Sprawozdawca W oj-

W  głosowaniu Iz! a p..yjm nje ,|.-i1 notnyślnie' dalió >ki opowiedział się przeciw wnioskowiDia- 
artykuł I-szy ustaw7,. W  gł sowaniu nad a*t. j ńnanda, ale zg «dzil się na opuszczenie ar! 2
3 pr-yję o poprawki monstra sk; rbu aby zmie- ^  głosowaniu przyjęto ustawę bez art. 2. Dalej 
nić Cyfrę 3 proc. na 4 proc. wes/.c e przyjął o Drzy j««a J b a  uchwałę, stwieruzaiącą, że emisya 
wszystkie inne arti kuiy ornz rezolacyir kom isyi! daiszych biletów bankowych może nastąpić
tudzież p. Malinowskiego. Wbtew pn-t stawi p tylko za p?przefniem zezwoleniem Sejmu. O bt 
Gdyka. Sejm przystąpił do trzeciego czytania, wnioski D.amanda apadiy. Następnie przyjęto 
poczerń ust iwę przejęto i w 3  czytaniu. całą uslawrę w trzecien: czytaniu.

r Jf 1.  . t . l  T l.  _ V _. .. ■ ł i  I c l i ł  o . i t  rł f i  " ł  /\ m  n  i 1»1Z kolei Izba przes/ła do obrad nad spra 
wozdantem komisyi skarbowo-budżetow. j  w 
sprayy ie

dalszej emisv? fcilefów bankowych P. R. P.
Ri.f- rent p. ‘JiS, jtaUashi nte poch ala wprawdzie 
postępowanie iządu iż bez pozwolenia Sejmu 
drukował coraz to nów • miliardy bil tów ban 
kowycli, ale nie p zrstrasza się zbytnio eimsyą 
iowych biletów, należy tylko rządowi postawić 
pewne warunki. W . kszośc knmtsyi uznała, że 
'tanie się to nijskuteczn.cj wówczas, jeżeli sie

Odczytano 
W ożaickiego

wnioski nagłe, między mmi

o na ychmiasforoą wyp?afę truczyclrlstrou za
ległych poborów

z ustawy z 1S grudnia 1919. Izba przystąpiła 
do dvb ity  merytorycznej. P, Sm lików,ski wnio- 
siA poparł. Izba wn.osek przyjęła. Marszałek 
wyznaczył następne posiedzenie na środę; zapo
wiadając, że w  przyszłym tygodniu prawdopo- 
d bnie c di.ennie, ze względu na masę spraw 
aktualnymh, odbywać się będą posiedzenia. 

m »  •» swwBiEWBpBBBgaaaBaBB

PRZEŁAMANIE LINII PRZEZ BOLSZEWIKÓW.

W ARSZAW A 13. lut. (Pat). K iryer poranny 
pisze: Przed kiSfu dnfań# najeźdcy ootszewpcy 
puvełamali linię pod Pżiskiern w  pob’ jżu sLuzj- 
by zarządu oddziału potowego am rykańskiego 
Czerwonego Krzyża Nr. 2 w  Kobryniu, i stero-

Strejk piekarski en Warszawie.
W ARSZAW A. (Pat.) Dzienniki donoszą: Strejk 

piekarski trwa w  dalszym ciągu. Ministerstwo 
aprowizac x i wydział zaopatrzenia postanowiły 
wycofać się z rokowań pozosiawiając załatwie
nie sprawy mag stratowi. Od dziś ma być wy-

ryzowali całą sąsiednią Okolicę. Oddział najeż- dawaną ludności zamiast chJeba, mąka. ' Wczo. 
ctaców składał się % około 500 bolszewików. Spie- raj za funt chleba razowego żądano w  W ar« 
sznjo zawezwana pa-tya żołnierzy polskich z Ko- sza wie 9 mk., za bochenek chJeba 2-fliniowy, 
brynia, położyła kres icn harcom. Przewodu ka o - ' pytlowy, 28 mk. 
raz dwóch innych botozswików zdołano pocliwy'- 
cjd Pr^ewieĄono ich do Warszawy. I
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Widmo strejku pracowników gnitiinych
(W uel) Wczoraj -wieczór o godz. 6 zebrała 

się komi-ya pod przewodnictwem wicepr. Stahla, 
-w której brali udział wszyscy dyrektorowie 
przedsiębiorstw miejskich, jak elektrowni, ga
zowni, wodociągów, teatru, rzeźni, zakładu po
grzebowego. straży ogniowej itp., oraz repre
zentanci pracowników gminnych radni tow. 
Anloniuk, Ursim, Stupnicki i pp. Wczelak, dr. 
Rucker, Pammer i inni.

Tematem obrad był wniesiony memoryał 
przez Związek pracowników, nad którym wyło« 
niła się ożywiona dyskusja, która trwała do 
godz. 11 15 -w nocy i nł? doprowadziła do żad
nego rezultatu, albowiem Zarząd miasta nie 
przedłożył żadnej propozycyi, wobec której pra
cownicy mogliby zająć stanowiska. W obec tego, 
że miasto nie może przyznać deputatów, które 
m iały dla pracowników największe znaczenie, 
Związek ich nie może się zgodzić na jakąkol
wiek redukcyę swych żądań.

Wobec braku inicyatywy ze strony Zarządu 
miasta Komisya postanowiła odroczyć się do 
dziś wieczór na godz. 6 , ażeby Prezydyum mia
sta mogło zając stanowisko wobec żądanej pod* 
wyżki Miasto bowiem w bardzo trudnych znaj* 
duje się stosunkach finansowych.

W  uzupełnieniu podanych wczoraj w  ado- 
iduści o zatarga robotnikow w ivarpatach dono
szę, źe usunięcia p. Malczewskiego zażądali ro
botnicy, że ten pan znienawidzony jeszcze z cza
sów austryackich i dziś myślał, że może rządzić 
robotnikiem dowoinie. Odważył się pobić robo
tnika, nie chciał uznać mężów zaufania orga- 
nizacyi, a nawet cnciał ich wydalić z pracy.

W  ten sposób sprowokowani robotnicy za
żądali usunięcia Malczewskiego, a gdy zarząd 
przedsiębiorstwa na to się nie zgodził, porzucili 
pracę najpierw w  tej sekcyi, poczem strejk ob 
ją ł całe Karpaty. Robotnicy wstrzymali nawet 
pracę w całem zagłębiu borysławskiem, aby na 
zgromadzeniu się naradzić nad svtuacyą. Na 
zgromadzeniu tern zapaoła uchwała solidaryzu
jąca si7 ze strejkującymi.

Zarząd , Karpat* zwrócił się do robotników 
pracujących w  sekcyi podlegaią ;ej Malczewskie
mu z zapytaniem, czy rzeczt wiście domagają się 
jego usunięcia. I wszyscy robotnicy oświadczyli

Jedno jest ze strony gminy ubolewania go
dne, że Prezydyum miasta mimo wniesionego 
memoryału już przed 14 dniami przyszło zupeł
nie nieprzygotowane na wczorajszą konferencyę.

Takie postępowanie magistratu doprowadzić 
może do katastrofy za którą prezydyum miasta 
zupełną ponieść będzie musiało odpowiedzial
ność.

Czekamy dziś do wieczora a nocne zgroma
dzenie pracowników rozstrzygnie. W iem y dokła* 
dnie, że wszystkie posterunki są na wrypadek 
strejku z matematycznym obliczeniem przepro
wadzone.

Rozgoryczenie pracowników jest tak straszne 
że do dziś tylko z nadzwyczajnym wysiłkiem 
— ucaje się masy powstrzymać

Sioim y w obec braku  światła, wody, gazu a 
nawret nieboszczycy, będą musieli w  ogonKU na  
swoją kolej czekać.

W idać, że nieudolność naszej gminy, która 
na Rząd nie ma żadnego wpływu zmuszona 
będzie — szukać poparcia ze strony pracowni
ków, którzy całemu miastu wywalczyć będą 
musieli znośniejsze „ dogorywanie.* — Dokładny 
przebieg narad podamy w następnym numerze.

solidarnie, że usunięcia tego pana stauowćzo 
żądają. Nie wątpimy, że zarząd ustąpi wobec 
tak stanowczej postawy robotników, aby przez 
postępowanie tak nieodpowiedzialnej jednostki 
nie zaostrzać konfliktu. Bezpowrotnie bowiem 
minął czas, kiedy wartownik przedsiębiorstwa 
mógi nie liczyć się z wolą i godnością robotni* 
ka zorganizowanego.

Silna i solidarna akcja robotników niech 
będż-ie na przyszłość przestrogą dla tych, którzy 
przyzwyczaili się pomiatać robotnikiem, bo przez 
ich niepoczytalne postępowanie może przyjść do 
takiego zaognienia stosunków, że może ono za* 
gwoździć cały przemysł naftowy.

CZŁONKOWIE Ludowego Tow. Wydawnicze
go zechcą się zgłosić po odb iór swoich książe
czek udziałowych w  administracja „ Dziennika 
Ludowego“ zaś należący ao Związku pracowrri* 
ków kolejowych u sekr. Związku, p. Budzickiego. 
ul. Gródecka 69, parter.

pepeSĴ  
JCom unikał szfabu generalnie:

z dnia 13 lutego.
i-roitf Btewsicc -białoruski:

W  ożywionej akcyi wywiadowczej wzięliśmy 
jeńców na wschód od Karpenicz i rozbiliśmy 
bolszewicką obsadę wsi Terebowa, na wschód* 
nim brzegu rzeki Ptyczy. Zresztą na froncie 
spokój.

Front "wołyński.
Większej akcyi bojowej nie było.
Front podolski:
Działalność wywiadowcza.

Drugi zastępca Szefa Sztaou 
KULIŃSKI, pułk

Anglia nie popycha fo?shi do wojny.
LONDYN. Pat. Reuter. W  Izbie gmin co do 

Rosyi oświadczył Bąlfour: Nic bjTło nigdy na- 
szem życzeniem, mięszać się w wewnętrzne spra
wy Rosyi. Zwalczamy rząd bolszewicki, który 
wpływa na zagraniczną politykę Rosjd.
Nie zamierzamy bynajmniej popychać PoisW ® 

politykę awanturniczą.
—O—

Franeya żąda od Niemiec militarne] 
pomocy dla Polski.

WIEDEŃ. Pat. Telegr. Comp. z Monachium. 
„Mdnchener Ztg.“ otrzymuje informacją, która 
lu wywołała wielką seuzacyę. Dziennik ten pi
sze: Dowiadujemy się, że rząd niemiecki per
traktuje z Francyą co do rozwiązania kwestji 
wydania winnych w  diodze kompromisu Dzien
niki francuskie nie kryją się z tem, że Franeya 
bytaby skłonną uczynic Niemcom koncesyę, 
żądając w zamian zato od Niemiec poparcia 
Polski nrzez udzielenie jej żołnierzy nienre* 

ckich przeciw atakom bolszewickim. 
Podobne propozycye zostały uczynione nieofi- 
cyalnie w  Budapeszcie, Pradze i Wiedniu.

Plebiscyt \» części Szlezroigu wypadł 
na korzyść Danii!

KRAKÓW . (Pat.) Rad. z ParjTża. Z Kopen
hagi donoszą, że wyniki plebiscytu w  pierw
szej strefie szlezwickiej są następujące:
Za przynależnością do Dsnii oddano okrągło 
71.000 głosów, za przynależnością do Niemiec 

29 000 głosów.

Konflikt w przemyśle nafłowem.
Borysław, 13 lutego.
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JEZUS i JUDASZ
u6m, MARY4 BIANKA.

*\ (Ciąg dalszy).
—  Przebiegły pan jesteś — przerwał mu 

z szyderczym śmiechem kć rner —  ten już panu 
nic więcej nie zrobi, ten już spoczywa na ło 
nie Abrahama, pan przecież pom ógł —- mówił 
kładąc nacisk na każoe^ słowo —  pom ógł pan 
'do tego, by go na wieki niemym uczynić... pan 
wie o kim myśie... o  towarzyszu... Yttlu.

Nagłym skokiem przypadł Truck do niego 
i chwycił go za piersi.

Kórner odtrącił go gwałtownym ruchem.
— Trzymaj pan ręce przy sobie, bo w prze

ciwnym razie wyrzucę pana za drzwi.
Truckowi zdawało się, że wszystko kręci się 

dokoła niego.
—  Na to —  rzekł cichym głosem — nie 

wiem. co mam powiedzieć, to jest poprostu...
— Wierzę, że na to nic pan odpowiedzieć 

nie może — rzekł Kórner — fakta nie dadzą 
się zaprzeczyć.

_  Tak... w takim razie nie wiecie — rzekł 
Truck z Iekki.n uśmiechem — w takim razie 
nie wiecie —  powtórzył i zaczął się teraz śmiać 
prawie głośno — więc na prawdę n e wiecie, 
te Yttel był policyjnym socyalistą?

Kórner milczał przez chwilę.
— T o  wiemy — rztkł krótko —■ i to. że

Yttel był policyjnym socyalistą z polecenia par- 
tyi... i Yttel nam nigdy nie zaszkodził, przeciw
nie, Yttel był właśnie tym, który ilekroć wywę
szył, że sie coś przeciw któremuś z nas go 
tuje, ostrzegał nas zawczasu; a pieniądze, które 
te osły mu płacili, tenże Yttel oddawał na cele 
partyjne. Tenże biedny Yttel, którego pan jeszcze 
po śmierci chce oczernić otworzył nam oczy co 
do pana.. oto —  otworzył szutiadę i zaczął 
w niej szukać.

— Oto słuchaj pan — nasunął rogowe o 
kulary na nos i zaczął czytać: —  Karol Truck 
był dzisiaj w biurze policyjnem i zrobił nastę
pujące doniesienie — przeskoczył treść i czy
tał dalej — ostrzeżcie przed nim towarzyszy... 
nim się stanie jakieś nieszczęście. Człowiek ten 
jest do wszystkiego zdolny...

—  Notabene —  dodał od siebie Kórner, 
ktedy zauważył, jak śmiertelna bladość pokryła 
policzki TrucKa —  o panu, szanowny panie 
zaczęły nagle ze wszystkich stron nadchodzić 
podobne informacye —  i mrukliwie do'dał: —  
Na Chrystusa, czynię rzeczywiście więcej, niż 
potrzeba, jeżeli z takim człowiekiem jeszcze roz
mawiam i tłómaczę mu jego łotrowstwo.

Pogłaskał się po brodzie i zaczął znów po
gardliwym tonem:

—  Że on był panu niewygodny, można ła
two zrozumieć. A  z wyrafinowaniem urządził 
pan to wszystko... nie da się zaprzeczyć. Pan 
jest zupełnie niewinny i nic panu udowodnić 
nie można.

Truck słuchał wszystkiego odrętwiały, pa

trząc uparcie w jeden punkt pokoju.
Po chwili szepnął cicho:
—  Gabryelu Lohmeyer, Gabryelu Lohmeyer, 

gdypyś ty teraz był przy mnie.
Potem zaczął mówić prędko, chcąc przeko

nać Kórnera o swej niewinności.
Starał się przedstawić mu całą przeszłość 

Yttla, całe życie tego xzuorawca, składające się 
z samego fałszu i kłamstwa.

—  A  co do zamordowania Yttla —  mówił 
dalej —  to jestem tak niewinny, jak wv.

I opowiedział wzburzony historyę Rosyanina 
Simirenki.

—  Nic, nic — kończył swe opowiadanie- 
niem? ten mord wspólnego z polityką. Tu cho
dziło jedynie o akt zemsty. A  teraz Kórner, py
tam się was —  i ujął go za ręKę —  co mówi
cie teraz, gay wam całą szecz przedstawiłem 
w prawdziwem świetle, tak prawdziwie jak 
prawdą jest, że nazjrwam się Karol Truck i stoję 
teraz przed wami

— Puść mnie pan. Powiedziałem już panu 
raz, żeby się pan mnie nie dotykał... pozatem 
opowiadaj pan komu innemu tę bajkę., Zechce 
mi pan może też udowodnić, że pan nie jest 
tymsarnym Truckiem, który pisał do Saksonii, 
iż nie może wstąpić do redakcyi „Gazety robo
tniczej*.., ze strachu przed kijem ojca... a od 
jakiego czasu panie kochany nie dał pan już 
ani ieniga dla partyi ?

(C. d. n.).
Mr
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Frojekt podatku majsitSiOtsjego 
uiszczanego w naiurze.

Austryacey -socyalni dcmnia aci jeszcze w 
czasie wojny proponowali podatek majątkowy, sta
nowiący progresywnie w  stosunku do wielkość5 
majątku obywateli oość znaczną część tegoż, Ja
ko jeden z  najważniejszych środków do spłace
nia olbrzymiego długu wojennego, który ebącsią- 
tiki Lat miał paraliżować dalszy rozwój żyda go
spodarczego i kulturalnego.

Jeszcze w  czasie wojny powstała na tem it 
ten dość bogata literatura, a najwybitniejszym 
w  tym kierunku dziełem,, była praca Rudólfa Gold- 
sicheida pt. ,,Secyanzm państwowy" czy „Kap;ta- 
IjEtn państwowy*’ ) w  której auto1* proponuje 
myśl ,,uwłaszczenia państwa" w  urodzę wydiatne- 
go podatku majątkowego.

Obecnie po rozpadnięciu się monarchii rząd 
maleńkiej Austryi podjął ;nyśl podatku' majątko
wego !  wniósł przedłożenie w itym <Juchu, ak 
odbiegające od konoepcyi socyalnych demokra
tów, zwłaszcza od programu Golisem ida.

Goldscheid żądia ściągnięcia progresywnej da
ni majątkowej od wszystkich posiadających, któ
ra umożliwiałaby państwu wejście ma drogę so- 
cyaljzacyi tak w  dziedz%ite przemysłu jak i han- 
dki.

Socyakii demokraci za Goktscheiasm pragną, 
Dy podateK uiszczony został co najwyżej w  2 
póiirooanych ratadh i to w n a tu r z e .  Państwo 
staje się v»spótwłaśc&cieLam, w ek ich  jirzedsię- 
b§orstw, które mają być zamień one w  przedsię
biorstwa akcyjne, (o ile już nieav ni^ są) i mają 
odstąpić pańs wu g r a t i s o w o  pewną określoną

część akcyi, lub gdy idzie o  własność rolną, 
zapewnić mu hy  po  t e k ę  na własności Ten spo
sób uiszczania podatku mie wywołuje żadne] przer
w y ani zaburzeń w  samym biegu pnodukcyi, za
pewnia tylko państwu znaczną część z jej docho
dów i z hołysza, jaiatn było dotychczas, czyni 
je największym właścicielem, mającym najwal- 
niejszy wpływ  na procMccyę. pd  oszczę ainoścp ma
jątków w  gotówce, biżutąryi, itd. śefiąga s ij część 
bezpośrednio, a tyko drobne przedlsięoiorstwr. 
własność *o!na wysoce zadłużcujn itp. mają mieć 
pozwolenie uiszczeń5a podatku tego w  dłuższetn 
termin te, (

Przedłożenie rządowe natomiast rozkłada po
datek ten n a  l a t  30 i pozwala go spiacać 
w  pożyczce wojennej co jest enrzy wileiowanutn 
pałkarzy i przeróżnych goszefciar ty, którzy w ła
ściwie nieby ,n>- dd j a którym w ten sposób pań
stwo uiściłoby się z długu.

Trudno w’ ranach krótkiego artykułu przed
stawić wszystkie korzy ścii podia ;ku, w  fonn-e, 
proponowanej pracz socyadstów. Pa listwo wcho
dzi w posiadanie ogromu ;j masy akcyi | listów 
zastawnycn, za 1 które nabyć tooze w rw ry  za- 
gKaitictloi i {itrajowie. Ula.wf. to nabycie kredytów 
zagranicznych, i  ze kupno towarów zagranicz
nych umniejszy pęc. prasy do drukowania not 
papierowych i (przyczyni się do uzdrowi mja wa
luty, a drożyżnie podetnie skrzydła.

Ale aby to osiągnąć potrzeba ofiar ze strony 
posiadających, ofiar, bez których żadne państwo 
nie wyjdzie z  cfcręsu nędzy.

Rosyi nie nisżn? zvjycł.yf./ć cUćm
zbrojną.

„Tem ps" ogłasza wyciąg z m owy L. Grorgea w 
angielskiej Izbie gmin. L. George powitany żywym i 
oklaskani oświadc ył, że będzie m ów ii o upań 
stwowienlu kopalń dopiero podczas dyskusyi 
nad poprawkami w  tejże sprawie. Premier prze
szedł następnie do kweslyi irlandzkiej i wystą
pił przeciwko twierdzenia Adamsona, jakoby 
był chciał przyznać M andyi repunł. formę rzą 
du. Po omówieniu sytuaeyi gospoda czej wska
zał L. George na to, ze drożyzna me pochodzi 
z powodu zysków gospodarczych, niewątpliwie 
nadmiernych, lecz wskutek zdepreyyonowania 
pieniędzy. Zapowiedział rówrocztśnie, że naj
bliższy budżet wykaże nadwyżkę uochodów. 
Następnie przeszedł L. George

co ftwestyi rosyjskiej
i oświadczył, że wszystkie wojska angielskie zo
stały z Rosyi wyc lane z wy ątkiera wojsk w 
Buku. zkąd one mimo sprzeciw u Gruzyi i Aser- 
oejdżanu, zostaną wysłane do Kon-tantynopola, 
gijaie ich obecność jest potrzebną.

Europa nie może się odnowić, jeżeli będzk 
pozbawiona środków poinocn.czych, któie jej 
dać może Rosya. Jasnem jest, że

Rosyi nie można zwyciężyć siłą zbrojną

nawet gdyby państwa kresowe chciały w tern 
uczestniczyć, ani Francya, ani Stany Zjedno
czone, ani Angua me mogą ponosić kusztów 
tego.
Pozostaje tedy alternatywa zawarcia pokoju z 

Rosyą sowiecką

| Tu jednak musi kłop^ero obserwacya umoż
liw ić osądzenie, czy R o ya  zrzeknie się swego 

, barbarzyńskiego postępowania i czy rząd boi 
szc w ieki nawró i do zasady cywilizacyi. Bols c- 
wiekie okiuchńsiwa oburzają całą ludzkość. 
Rząd boisz wieki może mieć władzę, ale nie 
jest z pewn ś ą dem <ikra za.

Rosya mo/e się id n c .iić  łylko pod formą 
rządu która się odwróci od bo szewizinu. Z ■ po
mocą handlu będzie można Rosyę doprowadź ć 
do rozumu, hand 1 położy koniec okrucieństwu 
jik o te l repub ikem bolszewickim. Handel jest 
najl pszt m środk em rozszerzenia cywMbznyi, 
zrt sz ą n e  może Europa zn.ee się środków po
mocniczych R /syi. Przed wojną dostarczała Ro* 
sya jedną czwartj częię ogolm g > zapotrzei>owa- 
nia św at we^o zboża i jedi.ą trze. ią czę-.ć za
potrzebowania świarov ;go masła. jtość zboża 
dostarczonego p zez Iłosyę wynosiła 5 miiionow 
tonri Te lirzby mówią dość,

Podczas ®djj w e Prancyj / n iu  »  we W  oszcch 
pc stępuje drożyzna, a \v Europie środkowej pa
nuje głód, są

s>piefilerze rosyiskie pr2eptłn ‘ one.
Jest jednak midmożUwem wydostać od Rosyi zbo
że jak dłuio armie wkradzają w granice rosyjskie. 
Sytuacyą w  Emopic jest poważna, Mówca orze- 
tnawia z  pełną znajcmością stosunków i musi I- 
Kbie powiodzieć, że jest tyito jeden średik, aże
by przebyć zwycięsJco wypadjd, która są jeszcze 
ocizerciwane mianowicie pxzezv/yci rzyć anarchię.

*
T ra k ta t pof ojowy Rosyi z  Estonią.

,L e  Temps" w Nr. z dnia 5 b. m. podaje 
tekst traktatu pokojowego Estonii z Rosyą so
wiecką.

Najważniejsze artykuły traktatu sa :
Rosya uznaje bez zastrzeżeń całkowitą me-1

& - n o f @ a f i *  P a s a ż
* » « » . * » « *  I  ip>..

O d  p i ą t k u  1 3 -(g o  d o  
p o n i e d z i a ł k u  1 6 - g o  b m ,

>
zależność i suwerenność Estonii i zrzeka się 
Wszelkich praw suwerennych, j: kie miała wzglę 
dem ludności i teryin ium  estońdc ego.

O ile neutralność sta:a Estonii będzie uzna
na przez prawo międzynarodowe, Rosya zobowią
zuje s ę  do poszanowania tej neutralności i do 

ipopaida  jej urzeczywistnienia.

Co się tyczy neutralizacji zatoki Fińskiej, 
to oba państwa uzgounią swe stanowisko z za
sadami ustalonemi w tej sprawie przez inne 
państwa zainteresowane.

Rosya wyrzeka się wszelkich kompensacy. 
za mienie i walory b. państwa rosyjskiego w 
Estonii, Rosya wypłaci Estonii 15 milionów rubli 
w złocie; łł m ilionów w ciągu pierwszego mie
siąca, a 7 mil. w  ciągu 2 następnych miesięcy po 
raiybkacyi.

Rząd rosyj ki zwróci Estonii wszelkie mienie, 
ewakuowane do Rosyi — biblioteki, archiwa etc., 
o przedewszystkiem kolckcye uniwersytetu dor-
puckiego.

Stosunki handlowe określi osobna koinisya, 
wymiana nandlowa odbywrać się będ/.ie bez ogra
ni zeń. Estonia udzieli Rosy i składów w sv.oich 
portach.

Rosya udziela Estonii przywileju połączenia 
Moskwy poprzez granicę bezpośrednią kou.uni- 
kacyą kolejową, wzamian Estonia udziela Rosyi 
przywileju eksploatacyi wodospadu Narowy dla 
ńydroetektryfikacyi.

Wymiana ratyfikacyi nastąpi możliwie jak- 
najszybciej w Moskw.e i od dnia rasyfikacyi 
traktat 1 ędzie obowiązujący.

Btiffals B IL
W ersye o  wieńaem piśmie ameryKanskimr., 

które ma powstać w  Warszrwie, realizują się. 
P. Paderewski >zaltupil drukarnię Straszowróza w 
tym ceiu. A będzie eno prowadzone za pieniądze 
Polonii Am rykansk ej, która na ten c e ‘ zlozyta 
3 m iU o n y  d o l a r ó w  na ręoę p. Pacerewskiego. 
Cżyni to w  waliuafe polskiej 430 m ti iaów marek.

KifrownacLem głównym p’sm: będ^.je p. Pade- 
rewskj, który piezalieżnie od sum wspominanych 
otrzymał 2 ipiliony n«arek na propagandę poli
tyczną w  Polsce. Redaktorem pisma ma zostać 
znany działacz narodowo-dem >kr atyeray p. Stron- 
sJy. z gażą 40 tysięcy marek nuetoęóznlt. Dyrek- 
toiem di-ukamj lędzie p. Straitccz,, adjutant Pa
derewskiego,

wychodzące dotychczas W Warszawie jedno 
programowe pisma, już obecnie rozpoczynają ak- 
cyę, by się zabezpieczać przed fconkurencyą no
wego olbrzymiego organu, a że konkureneya ta 
bęciizif: silna, świadczy szeroko, po amerykańsku 
traktowaną pekiama. Naprzyklad pismo będzie 
przez rok cafy rozsyłaną czytelnikom za darmo 
przy nakładzję 100 tysięcy num irów.

Ameryka przeciw Europie.
LONDYN. 12 lutony. Wyczerpująca korespon

d e n ta  „T  mes’ów “ z N. Yorku stwierdza, że 
St. Zjednoczone zamierzają po wrócić do swej 
polityki, którą prowadziły przed wojną, a mia
nowicie do oduczenia się od Europy i od spraw 
europijsliich.

Ten prąd jest wynikiem rozmaitych przy
czyn, między innem rozczarowania, że ideały, 
za jakie jióln Ameryka rozpoczęła, wojnę, nie u- 

j rzeczywistniły się wcale, janoteż wywofany jest 
pragnieniem uniknięcia wewnętrznego rozdwo
jenia, powstałego skutkiem drożyzny życia i 
tarciami w dziedzinie przemysłu.

W  połn. Ameryce prowadzi się obecnie ©- 
twartą, wrogą Europie kampanię, skierowany 
specyalnłe przeefw Anglii

Ijó zn e .
Ś lE R f E LN O iC  w W IE D N IU . W edług in- 

formaey; sta ty tycznego biura magistratu wie
deńskiego śmiertelność w Wiedniu wzrasta i  
tygodnia na tydzień przy rowi.oczesnem zmniej
szam u się liczby urodzin. Statystyka za czas od 
21 go do 31-go stycznia wykazuje 829 wypad
ków śimer-i (o  125 więcej, niż w  pop zednim 
tygodniu) i 384 urodzin (o 66 mniej niż w  po
przednim tygodniu) Liczba nieżywych nowo
rodków wynosi 99 tak, że ogólna liczba zmar
łych osiąga cyfrę 928.

r o o r a o ś ć !  e n ia la z y  n im  d  e te te ty  w r n o -K r y m in a ln y  I

» »  Sto, STRASZNA ZBRODNIA W NOCY UftJ
w e  [ i t t o w is !  w 4 kiach. Mistrz detektywów F A K T T O M A l i  w głównej roli. m n t J
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J/o winy z dnia.
Lwhw 13 lutego. 

r e p e r tu a r  t e a t r u  m iejsk iego-
W sobotę i4 Ktego o godijnie 3-c ej Kopoł. „We

sele* dramat w 3 akt. Stanisława Wjsp.ańskitgo w nie
zmienionej obsadzę.

\V son. tę 14 lttego o godz. 7 v ieczdr po rai 4-ty 
„Obieżyświat* operett a w 3 akt. R. Fal a.

W nie-zie ; 15 lutego o godz. 3-ciej popoł. po raz
5-ty .Murzyn1* kom. w 3 akt J. Szaniawskiego.

W iied?ielę 15 lutego o godz. 7 wieczór ,Traviata' 
opera Verdiego w niezmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU~L7TERACKO - AltTYST.
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris".

P rogram  XIV. od poniedzia łku  9 go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8-ej wieczór.

Część I. Romualc Gierasieftski jako „Jankiel Traj- 
lowicz. pokąrny doradca*, Paulina Noskowski — pio
senki liryczne uida Kitschman i Marek Windhe ro w 
swoim repertuarz e. — Część II. „K lo p ‘ty Fana Prezy
denta*, wieika, aktualna saiyryczno-polity‘ zna rewja w 
2 częściac pióra spojg; autorskiej „Ki Zbi*. Udział 
biorą inarya Cz.jkow-,ka, Anda Kdschmm, Paulina 
Nosaowskc, Romuald G erasiefiski, Karol Gros, Steftn 
Morski, J^rzy Ryg er, Maryan Tcrłowski, M. Windheim.

W niedzielę 15. lu tego o godz. 4-ej popoł. po ce
nach zniżonych: P o w tó rz e n ie  program u XIII.: C^ęśc 
k o n c e r to w a  i „Ser S a lo m o n a  Pomeranca* z R. Giera- 
sieńskim w roli tytułowej

B.lefy od godz 9 -5  w saładzie nut G. Seyłarta (ul.
AkademLka o) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESJUA V YDRA nad Kawiarnią „Miraż w Pa
sażu MtKolascha:

Od ł ; do 13; lutem b. r. Solowe Kreacye: Woj
taszka, Lilian. Zielnsktej, Fedorówny, gościn . iy  występ 
Braw uro w a, ^ z r ó w n a n e g o  ins trum entalis ty  . i Ponadto 
„Lwóv w Raiu. tew ie tk a  satyiyczno-polityczna, ze sp e- 
wami i tańcami,  ... C  W cza ?. ud ziałem  całego zespołu.
Bilety w cenie po 20 mk. (28 Kor) wcześniej do naby
cia w Księgami ^kaderrkkiej (Hoid Europejski) Ponad 
program występy Staruszkiewicza.

—O—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Bilety wcześniej w perfumeryi Stoiilskiego ul. Lej

gionow 1. L
S o b o t a  4 lutego o godz. 7-30 wieczór: Br. Bro- 

nowsKi, hu.- rysta; Szkoła hatu*, p p e r e tK a ,  b a l e t ;
„Ramoty rantotki1* ; pap, taft-zy', rnrsa.

Niedziela.^ >5 lmego o godz. 4 pop. Br. Bronowski, 
humorysta; „Precz co d zien n y ch  trosk kajdany**; „Ta- 
jemnice m-dżenskie,, operetka; balet; „Głodny Don 
Juan*, farsa. _ ,

Nieuzitla 15 lutego o‘ godz.7‘30 wieczór• Humon?ta 
Bronisław 1 5now ki; „i>zkoła haftu*, op“retka; balet;
„A pupa taftę Hf , farsa; „Ramoty i ramo.kt*.

—O—

Pckój czy wojna
W  sal’i Filh rrmon Li, w gmachu Skarbka (a 

nie w Izbie rękodzielniczej) odbędzie się w nie
dzielę 13. bm o godz. 1 0 . rano

mBEoroe zgrotnj?dzeme ludowe,
z t orządkiem dziennym „Pokój czy wojna11. Re
ferować bę1 ą poseł tow  Daszyński i fiausner.
Wainośr sprawy, która bęuz,e przedmiotem 
obrad grom adzen ia niewątpliwie śc.ą nie ty« 
siące uczestników. Klasa pracująca, cały myślą
cy Lwów  pospieszy do gmachu skarbkowskego 
abv wyrazić ssyą wolę i pragnienie. Chodzi o 
rzecz olbrzymiej wagi, o zakończenie wojny.
W  największej sali jaką nasze miasto roznorzą- 
dza oabędzir się to zgromadzenie, aDy możliwie 
wszyscy mogh w nrem wziąć udział.

Doeer a ąc ważność giosn naszego miasta i 
lwowskiej kistsy pracującej z całą gotowością 
przybywa tow. Ignacy Daszyński, wódz polskie
go socyal-siyczuego protetaryatu.

Rada Ronotn cza P. P. s. raszeeo miasta 
zwołująca to zgromadzenie zaprasza reprezen
tantów wszystkich stronnictw polskich do 
w-S|^łudzt<iłu w tem zgromadzeniu.

Wzywa się też członków Rady Robotniczej i 
zarząuów orgamzacyi zawodowyca, aby już 9 30 
rano zjawili się w sali obrad dla utrzymania 
porządku.

KOM ITET DARD N\RODOW . dla uczczenia 
Naczelnika Państwa J. Piłsudskiego, utworzony 
-w łonie O. N. 6 ukonstytuował się dnia 8 lu 
tego br. w następującym składzie; przewodni
czący Ludgard hr. Grocholi,kiv zastępcą Gfltte- 
ter, * sfkietarz Wojciech Murzyński W skład 
komitetu wchodzą : Aulich Arm r, ena. o rezydentj Gołuchowskich poitfel z 1500 M. 40 K  i deku

sądu, Bardecka Wanda, żona p. pułkow-nika, 
dr. Stanisław Bardeeki, p. pułkownik lekarz, 
kamienobrodzki Alfred, inżynier, profesor Miel
nicki Stanisław, Przytus-u Stanisław, em. w i
ceprezydent apelacyi, RosKki Józef, kupiec i 
właśc. realn., Schmidt W hełm, przemysłowiec 
i właściciel dóbr, Skórski Stanisław, urzędnik 
poczt., Sobolewsk. Stanisław, kasycr Wydziału 
k aj., Spomorska Bronisława i Steinowa W, 
kiorya.

Listy zbiórkowe rozdano delegatom wraz s: 
legitymacjam i O. N 6. i Komitetu upoważnia 
jącymi do zbiórki. Prosimy Rodaków i Rodaezk 
chętne do współdziałania w- Komitecie do zglo 
szenia się w O N 6 ul. Leona Sapiehy 1. 67
0 godz. 6— 8 wieczorem.

ODCZYT prof. Groera o „Hygienie dziecka 
odbędzie się staraniem Uniw- Lud. w niedzielę 
15 bm. o godz. 5 pt-poł. w stow. „Praca", R j- 
nek 8 I. p.

HOJNY DAR Komitet Obrony Kresów Za 
'■nodnich (Lwów, Plac Maryatki L. 10, I. p. 
otrzymał od Narodowego Kom:tern Kolejarzy 
Polaków we Lwowie 70.605 keron 62 bal. i 25 
marek, tytułem składek zebranych przez kole 
jar/y na doraźną pomoc dla Górnego Śląska
1 akeyę plebis ytową. Za ten hojny dar składa 
Komitet podziękowanie wszystk m ofiarodawcom.

POSZYKOWANIE Do Redakcji „Dziennika dla 
wszystkich", Buffalo N. Y. Ameryka, Ądjutantin-a Ge- 
neialna Naczzln igo Dowództwa Wo.sk Polskich, pis
mem z dnia 19 stycznia b. r. przekazała kwotę 25.083 
Mk., zebranych staraniem Szanownej Redakcji, wraz 
z odpisem pięknego jej listu do Naczelnika Pa,łatwa — 
na rzecz Ochrony im Józefa Piłsudskiego we Lwo
wie. —

Imieniem Zarządu tejże Ochrony przesyłamy z 
gfęDi rerca płynące wyr izy wdzięczności za hojny 
dar. który przyczyni się do polepszenia bytu pierót 
i dzieci po legionistach — wychowywanych w Ochro
nie, noszącej godło wielkiego Twórcy Legionów, umi
łowanego przez Naród Naczelnika Państwa — na 
uczciwych i dzielnych obywateli tej ziemi, której wol
ność krwią i bagnetem wywalczyli jej ojcowie.

Ochronka nasza, założona juz w noto wic 1915 r. 
i utrzymywana jedynie staraniem garści ludzi doDrej 
woti — ma dziś pod swoją opieką 130—140 dzieci, 
tak zupełnych sierót, jak i takich, którym bardzo bied-; 
na matka ni ejest w stanie dać należytej opieki. Dzia
łalność Ochrony — a zatem i liczba wychowanków 
wzrasta ciągle, z niemi wzmagają się potrzeby ma- 
teryi Ine.

Raz jeszcze śląc podziękowanie, łączymy wyrazy 
czci i szacunku dla tych wszystkich Rodaków, którzy 
z Szanowną Redakcyą na czele, choć oddzieleni ocea
nem — dzielą nasze ideaiy i ukochanie Ojczyzny. — 
.Cześć! — Za Zarząd: Przewodnicząca: M. Mości
cka m p. Sekretarka: I. Mostowska m. p,

ANGLIA NIE POSZUKUJE O FICERuW  Re
ferat prasowy DOG. uprasza uprzejmie o zam ie' 
szczenię nas ępującego pisma ar.gii Iskiej misyi.

M jo r Harołd L. Holme reprezentant wojsk 
W ielkiej B y tanii we Lwowie, ponownie zwraca 
uwagę na fakt, że rzą l angielski nie poszukuje 
ofi erów, osoh cywilnych ani żoł ierzy do 
ądministracyi kolonii angielskich. Imptryum 
brytyjskie posrnda wielką ilość zdemobilizowa
nych oficerów angielskich, którzy dotychczas są 
bez zaję .ia, T  zeba więc imeć nadzieję, źe Po
lacy nie uw erzą w rozsiewane pogłoski, że 
poszukuje się Polaków, gdyrż ani jeden polski 
oficer, zołnierz, czy wojskowy nie został do
tychczas zaciągnięty do służby w angielskich 
koloniach.

SAMOBÓJSTWO. Janina Eustacbcwicz lat 
25, nauczycielka w Sygniówoe, wr mieszkaniu 
swem przy ul. Hoffmana Opala I. 24 wystrza 
lem z rewolweru skierowanym w  usta, około 
3. nad ranem, pozbawiła si^ życia. Powód sa
mobójstwa nieznany. Lekarz dr. Jaszczurowski 
po stwierdzeniu zgonu, zwło ki polecił cdstav ić 
do Zakładu medycyny sądowej.

Z DNIA i NOCY. P. Józefowi Deweckiemu, 
skradziono z mieszKania przy ul- Trzeciego Ma
ja bieliznę, garderobę i 2 zegarki, wart. 2.000 
kor P. Maksowi Nelkenowi skradziono ze skle
pu przy ul. Legionów 1. 9. 5-70 in. mc tery i
angieiskrej wart. 3800 kor. —  P Maksjmowi 
Borowinczakowi, rolnikowi skradziono na pl.

menty. U Heleny Strzałowej, zamieszkałej na 
Kieparowie 1. 184 w czasie rewizyi znaleziono 
wiele rzeczy podejrzanego pocnodzenia. Rzeczy 
te zdeponowano na p o lic ji zaś SL aresztowano.

N1EUDAŁA UCIECZKA z więzienia. Odno
śnie do aotatki pł, „Ucieczka więźn ów “ w  Nr. 
'-*00 „Gazety Lwowskie," DOG. donnsj, że zamiar 
ucieczki ppor. Nowotnego i Klepackiego spełzł 
na niczem, zarządzono bowiem natycnmiast po
szukiwania i znaleziono ich w miejscu ustępo- 
wem w więzieniach.

W ŁA M A N IA  i KRADZIEŻE. Z magazynu 
owarzystwa transporiowego „Pronta" przy ul. 

Piotrą Skargi 1. 1 saradziono 2 beczki kapustj', 
wart. 2.000 kor. —  P. Leokadyi Kostrzewskiej 
skradziono ze strychu bieliznę, wart 2.000 kor. 
— P. Katarzynie Wychraskiej skiadzionc z rnie- 
tzkania przy ul. Szpitalnej 1. 78 bieliznę, war
tości 3.U0O kor. —• W Restauracyi p. Moosa 
przy ul. Piekarskiej 1. 10 skradziono 30 fl. w jta , 
wart. 900 kor. —  Z konsumu „V ita“ przy ul. 
Czarnieckiego 1. 12 skradziono przez okno 10 fl. 
wódki, 1 pii zkę ltakso.

Z DNIA I NOCY, P. W ład. Kołaczyńaki, maj
ster sz -wski, z stawił na przechowanie u dozor
cy realności przy ul. Skarbka*skicj 29, 12 p »r  
bucików' wartości 4000 kor. Całj ten depozyt 
skradziono w' nocy.

Wasylowi Fedanowi rolnikowi skradziono na 
dworcu głównym cztle banku wiedeńskiego na 

j 10.000 K.
P, Annie FinSlcrowej skradziono w  urzędzie 

poczt, przy u!. W ałowej portfel z 300 kor. i 
dokumentami.

W  kawiarni „De la Paix“ skradziono 3 kułe 
bilardowe z kości słoniowej, które zakupiła i»n a  
tawiarma.

W E  W TO REK  17 b. nr. zaczyna się 4-dnio- 
wy kurs narciaiek: urządzony pizez S. N. I. L. K. S. 
„Czarni11, — Ogłoszenia przyjmuje Dr Henrys 
Landau ul. Jabłonowskich 1. 28.

ZW IĄZE K  M E TA LO W C Ó W  urząaza f4. lu
tego w sobetę Wieczorek z tańcami w Sali 
Izby rękodzielniczej pl Strzelecki.-Początek o 
godz. 8 mej. Muzyka wojskowa, strój zwykły.

—O—
O STATNIĄ ZABAW Ę K A R N A W A ŁO W Ą  u- 

rządza Związek Metalowców we wtorek, dnia 
17. lutego, w Sali Izby rękodzielniczej, plac 
Strzelecki.

—d—
KOŁO ZAB AW O W E Związku Pracowników 

kolejowrych urządza w sobotę dnia 14. lutego w 
saii własnej Gródecka 69 Ostatni W ieczór kar
nawałowy. Początek o godz. 8. wieczór. Myzyka 
salonowa.

12 A D E S L U U E *
Za rubryką tf retL. y* nts odpowU*.*.

Sp tji lista chorób wenerynnych, ikórayclr I kosmetyki

3 r . S Ó E G r 7 t* J k s s u  r l n
ord. od 8—10 i 3—o. Lwów, Kopernikt. 12.

ipecyaiista chorób wenerycznych, SKÓry i moczowych

Dr. W I L H E L M  U U T E R S T E W
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 */•>3—5 Lwów, Syksius. a 37 (róg SlowbCkiegO)

Soecyallata cuorob skórnyen I wc-STycznych
D r .  A a  »  O  I  I  W A  K  Z

■  e k u n d a r y u s K  H z p l t .  p o w m i .
prz< prowadzi! się na 43—2

uil. S t o w a o l Ł i e ^ t i  4  (naprzeciw gł. poczty).

Zak ład  dentystyczŁo-tcchniczny

FRANCISZEK GLASSALL
btsÓT, ul SyAstusha Z

1 1 2 -
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Robotnik śląski zoate egaamifn.
70 DO 30 TYSIĘCY LUDU POLSKIEGO NA W IE- ee się kolejno tfrożyny z  Raja, kuczyc, SdChek 

CU W  ORLOWEJ. Szuntbadru, DoJmyfeh Błęuiuwie i Olkachcic.
' W  gród .Gwcbćrw powtstała magia pan#.;a,

FHYS2! TAT, 10. lutego.

Jeżeli niiebdklo wojskowe pie i cywilne sztan
dary miewają swoje dnie i miejsca chwal/ — 
będzie niedziela 8. lutego w  Orłowej — wierzy 
stym godłem sławy i sny ludu poiskiego na 
si^ku. W, znojnej Kampanii o ziemię cieszyńską, 
wygrc! polski ład »'oL>wy wi ubiegłą iwfdzteię 
na rymfcu orłowskim waht, batalię i osaddjł 
zwycięski czerwony znak P. P. S. w rojuym 
aooicJowisku, cztiacznie zmienteMiym w  najsilniejszą 
warownię Cześką, jjzygważTzając temsamem ’vra 
ża kłamstwa o  paewaości uafessej naszego pię
knego kraju.

TO STONAWA JĘŁA GRZMOCIĆ 
O R A P IE ŻW K 0 W '

CZESKICH

Tensam stanorzudiy szlachetny Tdjrućn, kto- 'tan francuski widząc jak
. „ ... , . * . _ . _____• w f le e o  '7nTV-łlafrim :

Najwięcej może wyeLerpiała pod gwałtami 
■■jzesirjmi, z największą też bojtową furyą udć- 
Iżyłd teraz na żbirów-

Haniebnie zaczęli udtekac, co wywołuje pa 
roksyzm wściekłości wśród czestuch żandarmów. 
Z  pianą na ustach, gotują się uderzyć na zwy
cięski tłum poUskji4 (pomścić — już nie bagnetem— 
l e c z  s a l w ą  klęskę rozgromaanęi czeski-,‘1 zgrai 
Nadcuodzi chwila krytyczna!... Szczęściem kapi-

haniebiDe osz ikali go

ry powiódł nas 3. lutego pojprzez trupią linię 
fite narkacyjną Jo wyzwoljjiei Karwiny', wska
zał lamfiłą tazą miłowaną p o l s k ą  O r ł c w ę — 
ceł pochodu d jiiiiujistracyjmego. Do pocnodu te
go stanęły Kamie i radośnie wszyetk-e sąsied
nie wiosk,, 15 kapeli przygrywało ciągnącym. ze
wsząd szeregom, a czerwień pow^ewającycn — 
obok .ednego biato - amarantowego — sztanda
rów  świadczyŁa, ze r

W  PIERW SZYM RZĘDZIE SYHW%Ł‘ SIE OJD 
ROBOCZY.

z  pozdrowitatieml i hołdem dla orłowskie swojej 
braci.

Ozeak^e zbiry nie zasypały, naturalnie gru
szek w  popiele. Rozjpuszc zane fałsze o odwo
łaniu wiecu, zdołały n ewśfctu zbałatojuctć. Za 
te do Orflowej, wciąż jestzeze n a j b e z p r a w -  
n i e j  o b s a d z o n t l  i  r z ą d z o n e j  p r z e z  .. 
ż a n d a r m ó w  c z e s k i c h ,  zleciały się jak sta
da Szakali i tiyan oate gmmady agitatorów 1 
przybłędów czeskich, by nadać mtejs<XrWOŚiq w y 
gląd „pepjdkL“  a zarazem k a m i e n i e m ,  p a ł 
k ą  i n o ż e m ,  * * o z b i ć  z n i e n a w  i ’d z o  n y c h !  
P o l a k ó w ,  i w y r z u c i ć  i c h  z a  O l z ę .

W  tym. celu -iioobiliwD warto z Mor. Ostrawy 
i innych nadgranicznych miejscowości Muraw, ca
łe bandy c z e s u i c h  „ c h a c h a r ó w "  i p r z e 
b r a n y c h  „ l e g i o m  a r z y " ,  o b s a d z a j ą c  ni  
mi  z t r o j n o  w y l o t y  u l i c ,  ważniejsz domy 
i najgiówniejis ae poie walili — cynek.

Pierwszy zbójecki ’mpei musiała wytrzymać 
nasza bratnia drużyna z Łazów, która najwcześ
niej ootarła <so Orlowej. Naciskani przewagą cze
skich „bojowców ", cażeni żandasmską kolbą, nie 
jstraejli ducha

NASI TOW ARZYSZE LECZ W YPARCI RAZ Z 
RYNKU, ZDOŁALI WEDRZEĆ SIĘ NAŃ PO 

RAZ DRUGI

i nietylko utrzymali s% na npn, wraz z ocalo
nym, i dumnie podniesionym czerwonym sztan
darem, lecz nawet zdbłlali pchnąc część swych' 
Sił w  Tomoc naodągająoej drużynie ze Starego 
Miasta, w a ł c z ą c e j  m ę ż n i e  o p r z e b i c i e  
ą i ę  p r z e z  r o t ę  ż a n d a r m o w i  i band '  c z e 
s k i c h  na  m i e j s c e  w i e c o w e .  Za Staram MA-

wiec w Uzisdz&ach,
Około go fajny 3. popołudniu zaczął się wy

pełniać szczelnie tłumami plac przed uworceml 
kolejowym. Najpierw przymaszerowałi gónpc# z 
szybu „Syłezyi" z  czerwonym jsztaitdaram i mu
zyką na czele, potem przyszły pochodem Dzie
dzice — robotnicy „VacuJm C,il Co np. ‘ 1 „Scho- 
anicy ‘ itd.

ZEBRANYCH LICZONO CONAJMNiEJ NA 10.000 
LUDZI.

W iec zagaił tow. P i o t r o w s k i .  Po wyborze* 
ptezydyum referowali: redaktor „Robotnika Ślą
skiego tow. W i a d o ń ,  kolej avz R a s z k a  z 
Golesze wja i kis, Ś c i s k a ł a ,  jako przedstaw .ićeł 
komitetu plebiscytowego. Ponadto przemawiał ca
ły szereg innych mówców.

rIo  też zebrani obiecali wytężyć wszystkie si
ły, by jaknajwspan/dlęj uświetnić pewne naszf 
zwycięstwo Po odśpiewaniu „R o ty " 1 „Jeszcze 
Polska nie zginęra" — tłumy rozeszły się <Jo do
mów.

C a ło p a ln ie  Ślązaka w Cieszynie,
W  niedzielę tłum ludzi obtegł zamknięty sklep 

Pszczółki w  rynku w  Cieszynie, gdzfe się znaj
dował reaegacki ,,S'ązak". W yw ołam  Pszczół
kę, który musiał wydać cały ^apas „Siąza, ów ‘‘

czescy żandarmi, ręcząc za umzymante bczpie 
ązeńsfwia i (spoŁjoju; cofa rozwścieczoną rotę żan- 
ćannską i stawia W jej miejsce whsnyeh żoł
nierzy. Rówmołu sśnie .-ada zaorzestama wiecu.
-Jie!dr. akze ulega męskid postawie i przyl'azne; per- 
swazyj tow. TeBera i  dr. Kunickiej, oświadcza
jących, że przeszło 70.000 tłum potśki nie rozej
dzie się bez wiecowego słowa.

Jalooż oduył się wiec.
Do nieprzeJaczonych tłumów przemówił tow.

T e l i e r ,  wskazując na yo-dm postaw^ i patryo- _ 
tyczny n k r , i spokój n , na wiecu lUdnośeihV spalono na ryn^u przed M iędz£ .ar«low ą  
połskjej a dzikie rozpasante pnowokaiorskiej zgra-1 Komioj. a Plebiscytową, przy spie. „
ji cześkSej.

Zabrat jeszcze głos tcw. E d w a r d !  P i l a 
r e k ,  malując ogrom ofiar, jak ta poniósł prołe- 
tm-yat polski dla sprawy pćczyistoi i nadal pon,aść 
iest gotów, wslcaizająo wśroa rosnącego ogólne
go zapału na święcą wolę ludową, przyłączenia 
zjesud cinaszyńsiflej do pnia Ojczystego.

Podniesione na auchu wiecem 4 zwycięs- 
rwem, zebrały, się tysiączne tłumy do powrotnej 
drogi.

— 0~ ~

Olbrzymi wiec w Bituminie.
Olbrzymie tfutay zalegają rynek, a wciąż 

jeszcze napływają "ow e rzesze w  pochodach, ze 
sztanda vamji i muzyką. Co chwila zgtfłk i krzyk. 
Każdemu pochodowi wyciiodizi naprzeciw kapi
tan franci ski w  towarzystwie HauerczyKa-tłumar 
ł«S< i żandąnms czeskiego. Oncer żądał, aby zwi
nięto sztandary i by inUzyllra przesiała grać. O- 
świadczył on, że urządzenie wiecu jest dozwo
lone, ,edm.'.cowoż b«eiz sztandapow i bez muzyki 
By nie dópuścbć do rorruchów zgodżik się przy
wódcy na waruDik. stawiduy przez francuskiego 
oficera.

Z dfeolicy Bo^unina nazbieaałb się, pomimo 
tego, że równocześnie odbywał się — niestety 
krwawy — wiec w  Orlowej prlz iszło 20.000 ludzi, 
Nieliczna garstka Czechów tylko z daleka obok 
czeskieg o żandarma gryzła «ę  złości wląrg* r  w y
grażała palccpt* w  bucie. Charakterystycznym był 
niomint, Kiedy oddział żandarmów czeskich, zło
żony tmozie z  30 ludzi z najeżonymi bagnetami, 
usiłował zatrzymrć pochcd idący od Skrzeczo- 
nia. W  mgnicr Lu oka rzucone się na żandarmów,

iska nie zginęła1 
I Popołudtiju przychodził > do awantur na erwor 
cu, z indywdduairri, rozdającymi „Ślązaka-

Młoaego B a j tk a  z  Frysztatu w  Cjtszynte 
z  jego „Ślązakiem" obito W in i  na -  psy

Tak wypadł ów  zapowiadany w lec kożdo- 
nioA-słd w  Cieszynie.

Tak walszy poisk: lud aa Śląsku o swą pray- 
należnusć do Polski.

MAŁY FELIETON.

siem podnżyiy jxicbod- ze Sowińca KtoWtay, Wą- ^  widząc’ ogromną fmzcmoc, daU drapaka
IUi.Aj.TfTr T ło łd ron io  i b m 7iCr7łlo-'łtnl O Irowlkr rI  n iAh ¥    J .łia w y , Łarkonia i hrysztatu, a każdy z  nich

MUSIAŁ1 SOBIE TOROWAĆ DROGĘ PRZEBO 
JEM NA RYNEK ORŁOWSKI

jZwł iszczą sztandary nosze czerwone P. P. S. 
Uziaiały na czeskich łotrów iak czerwony szal 
na zwścjeezoinego byka. Ku chlubie jednak i 
toasł adze drużyn naszych i chorążych, ani jeden 
z naszych sztandarów nie wpeał w  ręot Cze
chów, którzy Uiracjli natom ast w  walce własną 
Chorągiew narodową — potrzaskaną w  drzazgi 
fi pouartą w  strzępy przez naszych zuchów.

Piekielny rwi2d setek sw !staw*ek, ryk cze
skich gardzieli, wobec których! cichnŁ. najgłoś
niejsza afrykańska puszcza, sypiące się z cze- 
pkiej strony głazv i kamietite, popiskujące o- 
Ktrzn -ztyletów i bagnety żandarmskie, rozhu
kana gęstwina najeżonych palie czjskich — wsz/st- 
kn to nje zdołało stronić rosnących polskich! sze
regów, prących coraz Doteżniej naprzód, i zaj
mujących coraz szerszym aręgicm rynek. Hym- 
;by polskie g*uszą już dooaośte czesk wyjcuw 
| ckraur *4£KS*4« i wdają trauecsbo

dto rowu i spitsznie się odoa i i  w  stronę dworca.
W iec zagaił kierownic szkoły p. Hypta 

a po wybraniu orezrdyum wygłosili referaty p. 
<fa. W jro ł f  i redaktor „Robotnika Sląsk ego" tow. 
S t e c ,  oraz ks. F r a n e k ,  wikary z Bogumina. 
l.ucl słuchał w  skupianiu i licznymi okrzykami 
potwierdzał zgoda swoją z w y  codami mówców. 
Z niesłychanym entuzyazamem uchwaluuio jednomy
ślnie następującą razolucyę:

„Zgromadzeni na wiecu w Bosumm :-Dwur_ 
cu wi dniu 8 . lutego 1920, obywatele BogUKni 
pa i pkblficy w  liczbie prz&szl-a 20.000 wyraża 
ją swą ftadbść, że orz-°z przyjazd 'fiomjsyi mię- 
dzysojusznjczej, idea sanustano wi-enia narodów 
o  sobie w Księctwie Ceszyńskłam spełniać się 
Zaczyna. Stwierdza:ą, że plebiscyt iest sianow- 
czem zwycięstv.e)m woli ludu po skiego. Zgro- 
hiaJZeni oświadczają, że ich niezło,mną wolą 
jest połączyć cały Śląsk Cieszyński z resztą 
Poiskj, że dółożą w s h  -Ikich starań, by w dnia 
głosowania naszć słuszne pnuwia oamosły: zwy 
Cfięstwp".

Bajesiki dla dorcsLuh.
Było to tak- W  kasynie pewnego miasta tań

czono w  k irnawale roku 1920 niemal cc wieczora. 
Niemal co wieczora zachwycały oko rozebrane! 
wspanjałe biusty i nie biusty dam, śnieżne gorsy i 
rozkoszne przedziałki panów. I oo nocniemakikoło 
godziny 3, gdy już wino < tanjeu uczcsmi>ow za
bawy rozgrzały odpowiednio, a zabawa Dyła „u 
Szczytu" na sari pojawiał się przeć stawajcie! (wzgte 
dpje dwóch przedstawicieli) władzy, ,,W ładza" 
z suiow 4 miną wołała komitet balowy, który 
ze względu na niepłacenie za tern sunący ę zw y
kle już bo rdzo słabo trzymał się na liogsch i z 
urzędówą miną oświadczyła, o  goćfasnfe trz&_i;j 
bal musi być skończony, musft! W ted " komitet 
b r ił władzę grzecznie, delikatnie poć rączkę 4 
prowadził do bufccfku1. Tu pod wpływem kan&- 
pak i kanap, wódek i pań komitetowych „w ła
dza" powoli traciła władzę w  nogach a bał 
każdy przeciągał sjię do białego dn’-ja, nim się 
zorientowała władza.

Tak to w  kraju, w  Kxar’zn luozie urłfneją się 
porozumie*., w którymi iâ e m? zbytniej Krańco- 
woścj przy doarej woli osiągnąć można piękne 
rdzuitaty, gdzie i  owieczk* się bawjlą i wjlkj są 
t e #  i pijane...

» A
*

W  pewnym kraju postanowiono, by oficerów e 
miel_ jak najwięcej gwiazdek na sobie. Więc 
wyszedł rozkaz by do tego a tego dnia oficero
w ie icgwiazdżili się. I choć pieniędzy na wykona
nie tego r nzkazu nie wyasygnowano, prawie 
wszyscy oficerowie wykonali ten rozkaz, jako 
że pochodzą z kraju, w  kturym słutdia się każ
dego rządu, bylie nie był przypadkiem azerworm 

byle pocnodin od Boga i Ojczyany. Fo kUka 
dniach od dnia wypinania rozkazu przyszeć 
nowy rozkaz: spruć i wyrzucić wszystkie gwi
zdy na rękawach I posłuszni oficerowie to samo, 
oo onegdaj naszywali z  nairuaszczcnj an, pruli, 
jak szalenj bowiem bali się kapy za ni wykonanie 
rozkazu No 2 A  dostawcy gwiazdę- na ręka
wach uśmiechali się ironicznie, zajdieralj ręce j 
szeptali imęozy sobą: bćh, jaK tu cudnie żyć, 
iais ćuunia î L. ALAN
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S p ra w cy  r& burku  przed sądowa 
doraźnym.

Lwów, 14 lutego. 

Drugi ózlefi rozprawy.
Rizprpwy sądu doraźnego mają swój nie

zwykły charakter, bo mimowoli w oskarżonych 
wiązi się straceń'ć1*  , tu o życiu lub śmierci 
ich de yduje tylko stwierdzenie winy oskarżo
nych, więc słowo „tak“ lub „nie“ - Nastrój po
ważny zwiększają tu żołnierze w hełmach na 
głowie i z karabinami o nasad onych ba 
gnetach, którzy na sali otaczają więźniów.

Obrona przy rozpoczęciu rozprawy stawia 
Wnioski, by zbadać stan psychiczny osaarżonych 
oraz by postępowanie ka me przeciw oskarżo
nym odbyło się przed sądem zwvczajnym. Po 
sprzeciwie prokuratora Trybunat odrzucił te 
wn.oski.

Zeznania gcriadfidb’
Pierwszw zeznrwał jako świadek nadkom. 

poi. Bron. Łukomski, Nowak bez przymusu o- 
pisał Dam. Che rodijowskiego, bez podania na
zwiska, jako tego, kióry namówił  go do raoun- 
ku. Sam powdedział „tek mówić, to prawdę“ i 
opowiedział w śledztwie o usiłowanym rabunku 
u p. Ostrowskiego. Co zaś do różnicy kwoty to 
przyrmszeza, źe tylko znikomą część zrabowa
nych pii niędzy Nowak rozdzielił, zaś większą 
częśc gotówki uniósł J. Hołubowski, który po- 
dz eiił się z nim w  Królestwie gdzie się obaj 
spotkali.

Św. Iz. Iiersch Kessler o Chorodijowskim wy» 
raża się do lutnio. W cbwii rabunku Nowak 
dowodź.1 bandą, złożoną z 5 ludzi. Cała jego 
rodzina żona, cóika i syn zeznawali, jak już ten 
fakt o isaiiśiny z tem, że Nowak był niezwykle 
„zły i wściekły*, i krzyknął trzymając w  ręku 
rew olwer: „pieniądze lub śmierć*. Ruwniez po
dobne zeznała służąca Kesslerów Maria Bodjo, 
i wszyscy zgodnie twierdzą, że rabusiów Dyło
6-ciu. Czy napastnicy byli pijani, tego świadko 
wie nie mogą wy;aśuić, również nie pamiętają, 
czy w  czasie ucieczki strzelali.

Kwestyi czy uczestników, rabunku było 5 ciu 
Czy 4-ech, nie zdołano gruntown e wyświetlić

Św. p. Helena Broniewska ziznaje że od osk. 
Chor. kupiła w lecie kamienice przjr ul. Mu
rarskiej 1. 31 i obecnie osk. niesłusznie zaska
rżył ją o zwTot kontraktu.

Św Jó/.ef Kuśnierz, pełnomocnik p. Bron. 
zeznaje, że Chor. napadł go w  biurze w związku 
z sprawą tego kupna i odgrażał się,

Oskarżony ukiywał  się przed władzami 
z pomocą sfałszowanej legitymacyi, o czeni 
Świadek powiadomił żandarmeryę poi. Gzy 
oskarżony godził na jegc życie, o tem świadek 
n.e wie.

Sw. Ostrowski, rzeźnik, o planowym rabun* 
ku u niego dowiedz.ał się z ust swego pomoc
nika Rudolfa Kesseka Czy jednak ten podda1 
oskarżonym ten projekt, jak to zeznali oskarże
ni, o tem św. nie wie.

Pozaicm zeznawali pp. Samuel Leist i Józef 
Foks, u którego w  styczniu br. nocował Nowak 
z Kilianem. Ziznunia ich ty ły  mdl j wagi.

Sw. Sobolewicz, uizędnik śledczy poi. opo
wiada szczegółowo o przeprowadzonym śledz
twie z oskarżonymi. Poczem Nowak wbrew’ 
wczorajszym swym zeznaniom mówi, że Dan. 
Chorodijowski.

nam aria? do rabunku 
u p. Kesslerów. Przy pytaniach obrońcy wyja
śnia moment namowy w ten sposób, że tylko 
raz był z nim w  szynku i tu Chor. powiedział 
do niego: „hessler ma pieniądze, wrarto go ob
rabować*. Do innych rabunków nunów ił uh 
Horodyński, który prawdopodobnie był przez 
Cnor. namawdany. Poczem osk. Chor. zaprzecza 
by nawawiał Nowaka lub Hołubowskiego kate* 
goryeznie do rabunku, twierdząc, że jest nie- 
wduny.

Rozprawa popołudniowa.
W lym czasie zeznawali in nektorówia poi. 

Socha i Zobolewicz i odczytano ak*a ze śledź 
twa. Następnie obrońcy postawili szereg wnio
sków jako to: by zDadać stan umysłowy oska
rżonych, oraz by do rozprawy powołać szereg 
nowych świadków. Prokurator sprzeciwił się 
temu. Trybunał po naradzie wszystkie wnioski 
obrony odrzucił. Następnie przemawiał prokura
tor i obrońcy, co potrwało do g dz. 9. wieczo
rem. Poczem Trybunał po naradzie ogłosił 

rcjjrok,
mocą którego skazano za rabunek J. Nowaka 
na karę

śmierci przez rozstrzelanie.
Osk. Jakobschego z przyczyny, ze nie ma 

ukończonych lat 20 tu zasądzono na 
8 lat ciężftiego więzienia.

Zaś sprawę Damiana Cborodijowskiego prze
kazano sądowi zwyczajnemu Obrońca Nowaka, 
złożył i świad zenie, że uda się z prośbą droga 
teleg af czną do Naczelnika Państwa o ułaska
wienie skazanego. Po wyioku zajęły się Nowa 
kiem władze wojskowe, które gdyby ricna- 
deszło wkroice ułaskawienie dokonają egzeku. 
eyi tej nocy.

Chorodijowski, był również przygotowany na 
śmierć, bo w  w ę  ieniu uezwnlł już testament.

Wobec nieu.askawienia Nowaka, wyrok zo
stał wykonany

tych 60 milionów mórg ziemi odłogiom ieżącej 
a głodu i huraganu nie będizie.

Możeby suwerenny seiafi nad tam się Zasta
nowił zamiast szukać m il^roa pożyczki J a  za
siania tej ziem1 < 4 v.

T jd

„Moralność mnl Du!skiej“ .
Amatorży graii onegaaj w  teatrze woćew*Io 

wyto „Moralność Pani Dulsliej, wspaniałą tra- 
gikuinedyę życia mieszczańskiego Gabryel Zapol
skiej. Przedstawienie szło skiadnP

W ybił się n? pian pierwszy stary Dulski w  
wykonaniu Arta, żywy, przepyszny w masce i 
w  ruchach, człowiek-automat. Widziało się wkaż- 
dlej chwali pojawienia się DuJskiego ten olb,.zymi 
pantofel małżonlą, który przygniótł go zupołnje- 
Dosfeonałą była Hanka w  wykonaniu Derewicz 
Drgiał w  niej ból i krzywda, była szczera w  a- 
kcencie i w  głosie. Tylko dlaczego służąca w  
oOimtr Duiskicb jest ubrana tak, jakby się wybie
rała na ba IdublańskJ do kasyna? Wyrazistą syl
wetkę praczki Tadraohowej dała Osirska. Dobra 
choc nieco sztuczna Kasią była Łados.o vna. W y- 
konawczynj no U Dulskiej p.. F.?t4cz zapomniała, 
że gra w  tragifarsie irołhniskiej, która śrńtejt, 
się przez łzy i  była tylko figurą z farsy, oo du- 
dziło śmiech, lecz nie przekonywało. P. W ’{.'in 
w  roli Juliasimytezowej bvła zbyt n i ’ a I urocza 
— prz ci ż tc m i lyć 'ko!tanka w  wieku nieberpe- 
cznym. typ ujemny, karyenuriny.

Na ogół na całości przedstawienia znać było 
rzetelną pracę reżysera i wykonawców.

I • (f-)

Z  doiw iadczeń kiarownika 
kensumu.

hrtendaniuia dowództwa frontu wschodniego 
uzurpu e sobie prawo uozwa-ania lub nie na za 
kupno nawet tych artykułów spożywcy eh na te- 
ł •"'epie wschodniej Gafcicyi, co udo który uh obowią
zuje wolny hrnifel.

(Dotychczas r̂ JCTtęn iant tej intendantury urzę- 
<tował we Lwowie, doksjd tzjożdiali się kupcy 4 
Przedstawiciele komsumów z całej wschodniej Ga- 
Iky po uzysfcanle piaczątki . podpisu tewnendan- 
t* Poniewa pr zwalanie to nie było ntgdzjc rege- 
Sbowane a temsamem nie miało żadnego celu, 
mużnaby tu nazwać najwyżej pozostałością au- 
styyaekjego gubienia" który nie uwałneł inte- 
pesowanych od straty Kilku* dni czasu na chndze- 
hic po biurach rorountych referentów D<1 ega tury _ 
^•spozytuTj minis x  apnowizacyi kom] ;yi wywo
du i przywozu.

Dziś jednak mtendantura prmniosłi stę do 
Tarnopole i we Lwowie nie raczyła pozostawać 
kadneeo przedstawirHa swojego z pieczątką.

Dziś sytuacę-a jes+ taka, Iżse toonsum jze Stanisła- 
^  *wa posyła przedste1 ,’idela do Lwowa o do- 

„bumag* ‘ i następnie ten przedstawiciel je- 
« « ie  do Tanwjjok po drugą ^oumagę4* aby przy

jechawszy do Kepvczynieo, Husiatyna albo innej 
Pioidówki dow:t:d’ i ić  się, ze bez „bumagi" na
czelnika repubi., i powiatowej recie starosty, nie 
tlostan.e ani ogona tao zdechłej Itrowy.

Tam znowu dowiadufle się, że nie dostań’© 
„bŁiniiiagi" bo ludność po .vŁatu nie ma oo jeść a 
przyjeżdżający kupcy robią drożyznę. Jodzie te- 

jdy  ł jio w u  do Lwowa o  interwencję w  elfspozy- 
tujnze Min. Apjow. a (dany referent twierdzi, że 
jest przecież wolny hanie! i  oświadcza, że uę- 
dlżie pisai do stanoetwia ,alie przez deegntur^ ha 
starosta nie podlega jemu to  znowu trwa tygo
dnie całe. ( ■ j

I tak w  koło Macie%L
Konkretny fakt: starostwo sandomierskie za

kazało przewozić kartofle przez W isłę do Galicy*, 
bo Gal.vyanie robią drożyznę. Na to starostwo 
w Tam  'brzegu nie pozwoliło przewozić przez 
W isłę węgla, smarów i  t. p. zaczęła się wojna 
powiatowa kto dłużej wytrzyma.

A  ty eb?,wateihi staraj się wyTzymać. Sądzi- 
“my że dc®< tej zabawy w  ciuciubabkę, niech przyj
dzie sekure-Jr oguhy usta'enie cen maksymalnych 
na wszystkie towary i sprawiedl w y rozó ia ł mię
dzy wszystkich obywateli na wzor N m ców a ze

.wszystkich dyrt-kierów, agcn‘ów, pośr druków han
dlarzy Puzapu rozmaitych k.jinisyi delegatur eks- 
poeytur potworzyć kwapimy ropomjczg i oltate$

Z s  Sko!ego.
Z pocrątkiOra stycznia b. r. odbyły się wybrry 

do tutejszego bractwa.
Nasz chytry Kinfenyk Owsianka oblizał się 

i pomyślał sonie!. Czekał wprawdzie aap-ętnowaj 
m,nie szereg razu w  „Dzienn:ku Ludowym", za 
ograbianie konsusiiu kolejowego i paskerstwo po
pełnione na współpracownikach, łeoz gdyby mn;e 
się tak udało żostać starszym bratem, mógłbym 
moją zaS7,arganą reputacyę znacznie p*jprawić

Nielmając sam śm alości przyjść na to zebrane 
1 zapisać się, będąc z góry j>ewny fiaska, gdyż 
ks. proboszcz Szczepanek aż zanalto zna jego 
tj. Owsianki moralną wariość, w ięc podsunął ja
kiegoś sweg 3 kantata, ażeby co zapasa".

Dla pewnoścj. ażeby się jaka parszywa owca 
znowu do bractwu nie włnręcdła, karo’ ks. pro- 
boszcz przy końcu zebrania odczytać fe tę  i tai 
jak Twardowski zauważył, że goaność C ’vsian- 
aowe sekretarrowi Owsianki kazał wróełó i nad- 
ki jest wpisana, Ks. Szczepanek prędziutko wp»- 
mieniaiąc, że d'ąży się n% dlo zabegr^enia brac
twa, lecz ćto gruntowrego oczyszczenia

Jest godnem zastanowienia, że będzie temu 
dat około 16, .jak przywędrował z w ek iem  na ple
cach do Skolego Owsianka i zaczą! karyeię przy 

.'tdnępaczu i rifcdy nie myś’ał zosta' s+arszjmi bra- 
/ tętn, a!ż teraz, kiedy mu się zarzuca różne bru
dy, na które żadne (mydło nie nadaje się do w y
brania, chciał się wślizgnąć b lżej Kościo a.

Nie jest wyfeduczonem, że może jego paskar- 
słae sprawy też go dręczą, lecz temu nie wierzy
my. Połowica Owsianki będąc roku zeszłego w  
„wadach" w  Krynicy, postanowiła przywłaszczyć 
sobie obejście więoej miejskie, brała osobno lekcye 
tańców i gdy tego roku znowu pojedzie dó ką
piel nikt już nie zauważy, że fest ze ws* Skok. 
lecz z miasta Sbolego.

Wracając do Ows. zaznacza się, że gdy go z 
fcousumu kolejowego wylano, taić dłu ro się krę
cił za jak'mś handlem, gdyż sama knajpa, którą 
prowadzi jest mu za małe, aż uszczęśliwił sobą 
kółko N. Z. R. Próbował wkręcić się dc Kćłka tej 
samej firmy na Denui, lecz było to wówcza^ kie
dy szł yjserye artykułów w  Dk -Lud. na Ows. wjęc 
więc detrniańscy się przelękli tak zdolnego pa
tryc ty wpuśck do swego sioła i pcxaastav/iti je
mu Miejsca w Sławami.
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_ POSIEDZENIE KOMIS VI ZAW ODOW EJ, 
odbędzie się w  poniedziałek dnia 16. lutego 
1320 o godz. 6.30 wieczór w sali Rady Kod. 
Rynek S. 1 p. Obecność wszystkich członków 
konieczna.

KU Ł KO ZAB AW O W E PIEKARZY, urządza 
w niedzieię dnia 15 lutego 1920 zabatDEJ ta* 
neczną w sali własnej Rynek 1. 29. I p. dla 
członków i gości przez nich wprowadzonych. 
Początek o godz. 7. wieczorem. Muzyka dobo
rowa.

ZW IĄZE K  Z A W O D O W Y KOLEJARZY nie 
ma nic wspólnego ze szkołą tańców p. Bara- 
nowsKiego, przy ul. Kubasiewicza 1. —  Zarząd 
Związku.

PRZEŁOŻEŃ STW O  stow prz^m. szewców 
wzywa wszystkich majstrów i czeladzi na Zgro
madzenie które się odbędzie 16 lutego 1920 o 
godz. 10 rano w sali gmachu Izby rękodzielni
czej pl. Strzelecki.

Porządek obrad :
O Or^ie w handlu skórami wyprawionem 

a niedołęstwo czynników powołanych do regu
lowania tegoż.

2) sprawa cennika za robotę obuwia.
Ze względu na ważność spraw' będących 

przedmiotem obrad BrzełożeńMwo uprasza wszyst 
kich tych, których te sprawy interesują by chcieli 
przybyć na to zgromadzenie.

Z uwagi na niewytłumaczone stanowisko 
czynników decydujących, zaprasza się na to 
zgromadzenie W iadze jak. Sądu ławniczego, U* 
rząd walki z l icawą, komisję cennikowę a wzglę
dnie Urząd badania cen, p. posłów i redakeye 
dzienników.

Julian Patlikowski, przełożony. 
DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYuH 

'ODBIORCÓW zniżamy cenę za „Kalendarz Ludo
w y* z raptularzem na r. 1920 kor. 7‘50 na 
(m l, 5‘25) za egzemplarz broszurowany i kor. 
9 — (mk 6 30) za oprawny. Z prowincyi należy 
dołączyć 1 kor. na porto. Z powodu, iż nakład 
jest już na wyczerpaniu, należy z zamówienia* 
rai się pospieszyć,

iSiaiezytość można wysyłać w markach wedle 
relacyi rządowe| 70 fen 1 kor.

Ogłcszenia Mcgisnatu.

ŚLEDZIE Zakład aprowizacyjny otrzymał 
w  ostatnich dniach kilkaset beczek śledzi i sprze
daje je w drobnej sprzedaży we wszystkich skle
pach miejskich. Prócz tego mogą kousumy i 
właściciele sklepów spożywczych kupować śle
dzie beczkami w do wolnej i'ości po cenie 
1550 marek za beczkę. W obec ciągle wzmaga
jącego się braku mięsa oraz stale wzrastającej 
ceny tegoż wyraża Zakład aprowizacyjny nadzie
ję, że ludność zechce się zaopajrywać w ten sto
sunkowa tani i pożywny artykuł, który po od- 
powiedniem przyrządzeniu może być dłuższy czas 
przechowywany.

Miejski Zakład Aprowizacyjoy.

Cf 1 ki A  T n  V  Pasaż MikoUscha.
l\  i M  l  j  L l  1A  Zmiana programu dwa razy 
11 * w tygod.: we wtorki i piątk

Od p ią tku  13-go lu tego
\ o w o ń ć  1 Nowość!

Wifiki tiróBit krymin-lno-dEtektywnj w 4 aktac!i p- t.

Kto jest mordercą?
(Niebezpieczna gra).

Dramat łe i osnuty na prawdziwem zdarzeniu.
poruszył całą opinię angteiską.

I, Krwawy żart — 11. Malcolm... zamordowany. 
— 111. N.ewinny w więzieniu. — IV. Odkryoe 

mordercy.

E j y & U J łe t la  o d  o i j F i t r l & u -  1 3 # o t .

najputążniejszy epokowy dram at r e s p i
Hw 1 3 2 _ i  p o d  t y t u ł e m  ;

C A R  I . V A N  O R O Ź N Y
W  głównej roli AMLŁTT0 NOYELLI wykonawca naczelnej roli w „Ouo Vauis“ oraz „Juliuszu Ce
za rze Obraz pełen m iło ś c i ,  krwi i łez, przedstawiający sceny niewidzianej grozy i okrucieństwa.

Treść: Jak car zabija własnego syna. — Bachanafa — Widmo śmierci (Destyalskie napady hord taiar- 
Sidch). — Car uwodzicielem własnej córki. — Wyrzuty sumienia. — Straszne wizye. — WKczne kOKjr.ie. —

W 5t-ym akcie przepiękne narodowe tańce w wykonaniu najsławniejszego baletu carskiego w Moskwie,

t  O G Ł O S Z E N I ! i - W

S p ff iiS t  i P a S !
Przez czas posezonowy wy 
konuje suknie, kostyumy. 
płaszcze, orsz pvzerabia po 
nader nizkich cenach kra

wiec damski
J O Z E F  F M  CK

Blacharska 20 II. p.

balowa, jasna, 
v nowa, modna,
okazyjnie do sprzedania. - 
Wiadoność: ul. Sodowa 1- 4. 
II. p., na prawo.

I & r i f o r a  zdolnego po- 
'hkl«d«Vwa szokuje pra
cownia sukien damskich — 
Piet Pla.,tiga, ul. taurur-
s’ra 1. 3 3  26—3

zdolnego

7 m m  1 sis czan‘y Pies fc jjłżU ił iegawy z białym
przodem bez ogona i obro
ży Wabi się .Nero". Zna
lazcy sowita nagtoia. Ko- 
cnanowskiego 1. 102, II. p. 
drzwi 6. 29—2

B u c h a l t e r a
poszukuje Współdzielcze 
Stow. pracow. kolejow. 
Zgłaszać się do godz. 2-ej 
popoc, ui, D‘ jazdowa 2.

mała wertheimow- 
ska do sprzedania 

za 3 000 mk.— Wiadomość: 
u). Sodowa i. 6 i. p - na 
prawo.

na wieczorek w dn,u 
4 k : «  14 . lutego do odstą- 

Jpienia. wiadomość w dru- 
fłcurni A. Goldmana, ul. 
| Sykstuska 19.

kil

Chłopca do nauk! drukarskiej
z ukończoną 3 U. gimn. lub szkołą wydzia
łową przyjmie A. GOLDMAN, drukarnia 
 Lwów — ul. Sykstaska I. 19. ------

Ckłopfika S S t t ó
rowych poszukuje redak- 
:ya .Dziennika Ludowego*
ul. Sykstuska i 21.

H  © s i  t e r a
względnie pługowego do płu
gów motorowych przyjmie 
riii. Badiau, Lwów, Janow
ska. 1. 24. 23-2

F'*Blsn uzóoln onych oraz 
ttfllll dziewczynki do na

uki poszukuje rracown a su
kien damskich Pier PUntiga 
ul. M i a. kn !. 3 3 .  27-3

fnz.eiski
wolny z wojska poszukuje 
posady w mieście lub na 
prowincvi. — Zgłoszenia: 
J. Backfein, zakład fryzyer- 
ski, Lwów, ul. Ormiańska 
1. *7. 34—1

S?6 ® STIf?S3 weneryczne, skórne, zastarzałe —
lule«#B%mir"SLi fi leczy n p e o - y E t l i a t a  d r .
F H IS C E t ,  u l io a  W a ł o w a  1 . 1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed
po łudniem , 8 7 2 — 2Ó\

‘wis? I t a l d y  p a f i a & s
- M

^ r “« ^ T 7 7  772 ‘ m r
m i
'ł0 K

„ S O L  F k

jssą x > a j l e p s s s e .

H M
kauczukowe t metalowe wy* 

U L K* konuje po najtańszych cenac'

3£S5SXv"if*» Maks Eluanaur
r

i
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Zakład iei&iysiycsno- ictnmczay

i Zygmunta t e t e M  |
S wykonują Tttzelkie roboty 4, ecu ag S

najnowszych systemów

g Lwów, kazimierzowska 17, j  u a i IJ
-ar . - . . w -  - . . .bb^

„SiK8ERAw
maszyny do szycia

SiDgeia Ko. fa». Ib . maszyn 

*zysl3 :
Lwcw, ul. Leona Sapiehy 24.

uporczym; udcishl i zgrubiałe nas&órki u sana  
rad̂ ftalrie bez najmniejsego bólu

mmn islsis onss;
Cena flaszki z pędzelkiem 6  K o r ,

Skład i wyrób:

im  i  m a s  f i u  m r a m i ;
ss.

Q ra  f l  ntoniego Biumenfalda
Chwrcby skśry, włosów. Kosmety
ku leiftl ku. Chorttby n sn try t iM  
Róntgen Lareoy kwarcowe. Darsott- 
wfiHzccya. Eudcskopla. Diatermia.

i m ,  PlEE?3tyaj Taisrls! 1 (olal Siizla fe o w u

W y r ó b  k r a j o w y

Tutki i bibułki cygareiowe
najp rzedniejsze] przedwojennej

Jakości. 134-22 P l

D r u k i  u a e t e r y n a r y l n a
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w  j D r n k a r i i l  3 i p c s r e r a
> L w o w i e ,  u l  ś y k B t u B i  a  a a  

anfidem A. GoMmane w* Lwowie, Sykstuska 19.


